
Cena zł. S. P~łat~ lłOCztowa uTszczona fY.C13ltem. Marshal' 
bez masKI 

(Kr) Polityka imperialistów ~mery­
kańskich odrzuciła już ostatecznie bia· 
łe rękawiczki j dąży do swych ce_Ió.w 
z jawną, nieukrywaną brutalnosctą. 

Dobrodziejstwa" planu Marshalla sta 
i~ się już niedwu~nacznie .. tym pa~­
kiem na szyi Anglu i Francji, na kto­
rym Amerykanie prowadzą ich bez 
oporu do swoich osobistych celów. 

Ostatnia batalia rozegrała się o de· 
montaż zbrojeniowych fabryk niemiec 
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~jalu zbrojeniowego, który odrodzony El·senhow·- e· ,. ·na· 1·nde' ks·1e iak'o zniszczenie niemieckigo poten- _ śtanie się znowu stałą groźbą dla tych 
państw. Idzie również o to, Że właś· 
nie te fabryki miały być odszkodowa-

Haniebna nagonka na uczonych i profesorów uniwersytetu , 

Wybitni Amerykanie po stronie· sil postępu 
Dziennik „New York Star" donosi, że 

następnym obiektem „badań" t. zw. ko­
m:sji badania dzja~alności antyamerykań 
skiej ma być uniwersytet Columbia I je­
go 

i demokratyczna odpowiedzialne są za I gencji amerykańskiej bez zastrzeżeń 
inflację i prześladowanie robotników, aprobują oświadczenie Wallace'a, iż w 
autorzy deklaracji zobowiązują się po· stosunkach wzajemnych między Stana· 
przeć Partie Postępową, gdyż „tylko mi Zjednoczonymi a Związkiem Ra· 
ona walczy o postęp i wolność dla na· dzeickim nie ma takich rozbieżności i 

NOWY REKTOR :- EISENHOWER. rodu amerykańskiego''. przeciwieństw, które nie mogłyby być 
Dalej dziennik oświadcza, iż prasa · Przedstawiciele postępowej Inteli- uregulowane w drodze pokojowej. 

koncernu Hearsta, przygotowując grunt 
dla przyszłej sensacji, nieoficjalnie 
przeprowadza dochodzenie w sprawie 
t. zw. „destrukcyjnej dtiaialności" pro­
fesorów uniwersytetu w Columbii. Skie­
rowano już do 

9 PROFESORÓW UNIWERSYTETU 
Columbia listy z zapytaniem, c1y należą 
do t. zw. „organizacji destrukcyjnych", 
spis których jest podawany w każdym li 
ście. 

„New York Star" podkreśla, że te „or­
ganizacje destrukcyjne", to przeważnie 
stowarzyszenia, dążące do zniesienia 
dy krymlnacji w stosunku do • urzynó , 
Żydów i katol'ków, walczące o po 
Jepszenie waru!1ków żyda · mas pracują-
cych. . 

leden I profesprów uniwersytetu Co­
lumbia oświadczył przedstawicielowi 
dz.lennika „New York Star",· iż działal­
ność komisji przypomina 

HITLEROWSKIE NIEMCY 
w latach 1933 - 1939. 

• • 
Jak donoszą z Nowego Jorku, bono· 

rowy przewodniczący t. zw. „niezależ· 
nego obywatelskiego komitetu pracow­
ników nauki i sztuki" - rzeźbiarz Da· 
vidson, podał do wiadomości, iż około 
300 znanych pisarzy, artystów, uczo­
nych i innych przedstawicieli inteligen­
cji amerykańskiej podpisało deklarację, 
w której zapewniają Wallace'a o SWY.m 
poparciu oraz oskarżają dwupartyjny 
blok Truman - Dewey o torowanie w 
USA drogi faszyzmowi i uprawianie 
polityki prowojennej. 
Stwierdzając, że partia republikańska 

„ZSRR a sprawa Berlinau 
Radziecka e ;ała Księga doręczona uezestnikom sesji ONl 

Rada Bezpieczeństwa zebrała się we 
wtorek po południu. Na porządku dzien 
nym znajdowała się sprawa Berlina. De 
legaci WielJ,dej Brytanii - Cadogan, 
Stanów Zjednoczonych - Jassup i 
Francji - Parodi przedstawili punkt 
widzenia swych rządów. 

Delegacja ZSRR nie brała uduał ~ 
dyskusji. Zamiast tego delegaci radziec 
cy wręczyli członkom Rady Bezpie· 
czeństwa eg2'ampl,arze „Białej Księgi" 
- zatytułowanej „ZSRR, a problem 
Berlina", w której zamieszczono czter-

naśc'ie dokumentów obejmujących cało· 
kształt „kwestii berlińskiej". 

W godzinach wieczornych obrady od· 
roczono do piątku. Przewodniczący Ra­
dy delegat Argentyny - Bramuglia 
oświadczył, · że na posiedzeniu piątko· 
wym Rada „zbada, jaką decyzję może 
pn.\l.7iąć w tej sprawie". 

* • 
* Jak donosi agencja France Presse 

przewodniczący delegacji argentyńskiej 
- Bramuglia spotkał się z radzieckim 
wiceministrem spraw zagranicznych -
Wyszyńskim. 

Polskie · filmy dla Bułgarii 
Podpisano umowę handlową z bratn·m narodem 

W zeszłym tygodniu przybyła do Pol polską produkcję filmową. Umowę pod 
sk!i na zaproszenie rządu RP' 40-sto oso· pisano w ambasadzie bułgarskiej , w 
bowa wycieczka bułgarska z . ministrem obecności przedstawicieli handlowych 
kultury i sztuki Czerwenkowem, minis· obu państw. 
trem sprawiedliwości Najdenowem i Dyr. Angełow przybył w dniu wczo· 
wiceministerem handlu Koczenidowem rajszym do Łodzi w celu zapoznania si~ 
na czele. z technicznymj warunkami Filią.u Pol-

W wycieczce tej wziął również skiego. Zwiedził on atelier przy ul. Łą 
udział przedstawiciel kinematografiki kowej, gdzie odbyła się konferencja 
bułgarskiej . dyr. Angełow, który przy- prasowa, na której gość bułgarski 
jechał do Polski celem nawiązania kon· przedstawił zebranym możliwości filmu 
taktów z naszymi filmowcami. bułgarskiego. · 

W związku z tym, w poniedziałek zo· W dn'iu dzisiejszym dyr. Angełow 
stała podpisana umowa handlowa z Fil- odwiedzi fabrykę projektorów i sprzętu 
mem Polskim, na okres trzech lat, na I kinematograficznego, po czym wraca 
mocy której, Bułgaria zakupiła całą do Sofii. (b) 

niem za zniszczenia wojenne. Wresz· 
cie Anglii bardzo zależało, aby ch?ć 

· częściowo poz'być się konkurencji n1~­
mieckiego ciiężkiego przemysłu. Nic 
też dziwnego, że Bevin i SchuJ!lan 
bronili się jak mogli przeciwko. ame­
rykańskim żądaniom zaniechania de· 
montażu. 

Ale Marshall i Hoffman mają wy· 
próbowane sposoby. Wystarczyło za­
grozić cofnięciem „pomocy", wystar· 
czyło pokokietować z Franco, aby Be· 
vin i Schuman zgodzili się na wszy­
stko. Plan reparacji został zaniecha· 
ny, fabryki nie będą demontowane, a 
nawet w tajnej umowie zgodzono się 
na zwrot kapitalistom niemieckim ko­
palń i zakładów przemysłowych Za· 
głebia Ruhry. 

Tak więc za bardzo wątpliwej war­
tości „pomoc" w ramach planu Mar­
shalla, który zupełnie niedwuznaczne 
7.apewnia pierwszeństwo Niemcom, 
Anglia i Francja zapr7.edały bez resz­
ły swą suwerenność. Muszą słuchać 
dyktanda amerykańskiego wbrew inte 
resom kraju, zaprzedają · za papierosy 
l jajk!l w proszku~ najżywotniejsze in· 
teresy swych państw! 

Bo czyż ludowi francuskiemu może 
być obojętne, gdy jego koszte~ odbu­
dowuje się groźny germański poten· 
cjał wojenny? Cz.yż obywatel francu· 
ski może pogodzić się z tym„ że· Ame· 
rykanie decydują o dewa!uacji franka, 
nie pytając nawet o zgodę parlamentu 
francuskiego? A co ta dewaluacja da, 
w konsekwendi? Tylko to, że trust:r 
amerykańskie jeszcze taniej będą wy· 
kupywaly przedsiębiorstwa francu· 
skie, że ceny znowu skoczą gwałtow­
nie w górę, a głodowe płace jeszcze 
bardziej utracą swą wartość. 

Tak więc Amerykanie grają coraz 
bardziei w otwarte karty. Ale gra ta 
jest niebezpieczna. Szerokim rzeszom 
ludności Francjj i Anglii coraz szerzej 
otwierają się . oczy na ,,d~br~dziej· 
stwa" amerykańskie, coraz silniej bun 
tują się przeciwko brutalnej przemocy< 
dolara i niedaleki już jest prawdopo· 
dobnie dzień, kiedy krzykną swym 
nieudolnym kierownikom państwo­
wym: 

- Stop! Mamy· już dosyf sprzeda- ~ 
wania na raty najżywotniejszych inte­
resów narodu! 

2 tygodnie st ~u we . Franc 

Górnicy· nle · ąpiąl 

uważa się 
za jeszcze 
;rbankn :to-

Z ulic miast wąlka przeniosła się do kopalń 
, Strajk górników we Francji trwa już 

dwa tygodnie., a sytuacja zaostrza się 

coraz bardziej. Na znak protestu prze 
ciw stacjonowaniu załóg policyjnych w 
obrębie kopalń CGT ściągnęło na 24 
godziny załogi pomocnicze. Zwerbo· 
wani przez min. Mocha łamistrajki 
zostali wczoraj rano przy wejściu do 
kopalń zatrzymani przez pikiety robot 
nif:ze i nie dopuszcze~i do pracy. 

· Wczoraj po połudn~u w kopalni w 
Saint Etienne policja użyła gazów łza­
wiących. Na prowokacvina oolitykę 

rządu, CGT odpowiedziała przedłuże· 
niem przerwy w pracy załóg pomocn i· 
czych z 23 godzin na rzas nieokreślo· 
ny. W jednej z kopalń północnej Fran 
cji zniszczono setki lamp górniczych. 
W Saint Etienne kilkanaście kopalń 
jest zupełnie zalanych wodą, inne za· 
lane są tylko częściowo, W północnej 
Francji strajkujący przystąpili do budo 
wania barykad, celem niedopuszczenia 
saperów i policji do obsadzenia kopalń. 
W ciągu dnia wczorajszego sytuacja 
nie uległa zmianie. W niektórvch mi:is· 

tąch północnej Francji daje się odczuć 
brak wody, elektryczności i gazu. 

28. X. - sesia Sejmu 
W dniu wczorajszym ogłoszone zo­

stało Zarządzenie Prezydenta Rzeczyp.o 
spolitej z dnia 16 października 1948 r. 
w sprawie zwołania Sejmu Ustawodaw 
<'zego na zwyczajną sesję jesienną 1948 
roku. 

Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego 
odbędzie się w dniu 28 oaździernika 
1948 r. o iiodz. 11 

l 
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Rozkwit Czech.oslowacii: ~~:w R .• ŁOD~: Pomnl~~n · • • I natychmiast zwrócić się dQ Poradni przy ul. 

Cały naród bierze udział w odbudowie kra1u. - Ian ~~-b~~zó:k~i:~iu~z~~.kc~~i!~~s~~~t s~a~~~~~~ 
d I • b d • k d d " 28 b I bezpłatna i zarówno lekarzy jak i urzęd'.11.-WU etn1 ę Zie wy ona ny o n1a • m. I ków obowiązuje tajemnica ~łu.żbowa i)ekar 

I h k 
, . \ska . 

• Już tylko jeden tydzień dzieli Cze· 1 bardziej uprzemys owionyc rajow mywać będzie z tych krajów surowce 1 
<'hosłowadę od zakończenia realizacji Europy, uzależniona była w zupełności półfabrykaty, oraz niektóre artykuły JOZEF PRZYBYLSKI: Komiis.:-.. która 
d\l.111letniego planu gospodarczego. od zagranicy. Czesi zmuszen:i. byli spro żywnośc'iowe. Ta wymiana towarowa, badała pański€ papiery jest w błędzie i za· 

świadczenie Ubezpi-eczalni Społecznej wy-
W fabrykach, kopalniach, w hutach i wadzać szereg surowców i półfabryka· oparta na zdrowych zasadach gospo- starczy w zupełności dla uzyskaniia świad· 

elektrowniach wre gorączkowa praca, a tów, za które płacili wyrobami własne· darczych i na prawdziwie przyjaznej czeń. Proszę &ię zgł0sić do i;,ekcji I przy ul. 
tempo jej wzmaga się z dnia na dzień, go przemysłu. współpracy wyklucza wszelki wyzysk i Wólczańskiej 225 do ewidencH i tam zała-
a robotnicy staraj·ą si„ prześcignąć si„ Aby wytrzymać konkurencję na. ryn. J·est 1·edną z podstaw uniezależnienia się twią Panu tą sprawę. Może się Pan powo-

"' "'! łać nia naszą interwencję. Zaśwdadcze"lie, 
wzajemnie w gorliwości i szybkości. Tak kach światowych, Czechosłowacja obnl gospodarczego od państw kapitalistycz· które załączył Pan w liście jest do odeb:a-

ważny egzamin życiowy całego narodu, żała ceny swych towarów kosztem płac nych. nia każdego dnia w godzinach przedpołu· 
od którego wiele przecież zależy, musi robotniczych. Z drugiej strony zmuszo· Nie znaczy to jednak, że zostanie za· dni0wych, vt administracji naszego pi~!na 
być zdany na celująco. na była liczyć się i potrzebami rynków hamowana produkcja tradycyjnych ga- przy ul. PiotrkQwS'kiej lOZa. 

Wprawdzie początkowo, wykonanie zagranicznych i rozwijać kosztem klu- łęzi eksportO'..-vych przemysłu, jak szkła, WARSZAWIANKA: Miejska Czytelnia 

planu obliczone było na pełne dwa la· czov.rych gałęzi przemysłu te fabryki, porcelany, sztucznej biżuterii , galan- zna.idu.ie się przy ul. Andrzeja Struga 14. 

1a, na rok 1947 i 1948, jednak robótnicy których towary znajdowały klientów. terii skórzanej itd. Czynna jest do godziny 6-ej wieczorem, 

postanowili zrealizQwać go wcześniej, (np. rękawiczki, tekstylia, kryształy, Wprawdzie rynki krajów demokra· ATOM: Niestety nie możemy spełnić pa:Ą 
do dnia święta narodowego - 28 paź- porcelana). tycznych nie wchłoną calej tej produk- skiej pr«;Jśby. Jest Pan młodym człowkkiem 
<lziernika, aby wcześniej rozpocząć dru· Obecnie wraz ze zmienioną sytuacją cji, a kraje kapitalistyczne na skutek i prawdop0dobnie bez na&zej pomocy da Pan 
gi, decydujący etap walki gospodar- międzynarodową, nastąpił przełom w wzrastających trudności zmuszone bę· sobie dosfoonale radę, 

CzeJ·, która i·oz'i1rzygnie 0 dobrobycie i polityce gospodarczej Czechosłowacji. dą ograniczyć zakupy, ale za to wzroś-
. ' ' 'ł ' t · d t b · t k · MŁODOCIANI ZE SZKOŁY: Powinruiście ~i'le odrodzone]· republi"ki·. Przy3azn i wspo praca z pans wami e· nie zaporze owanie wewną rz raJu, , . . d k t . 

"' - zwrócic się w teJ sprawie o ura ormm, 
D h .k. k . mokracji ludowej, a w szczególności dzięki podniesieniu stopy życiowej lud- gdyż zniżki tramwajowe bezwzględnie wam 

otyc czasowe wym 1 wy onania najściślejsza współpraca gospodarcza z ności. przysługują. Akcj.a t.a musi być zbiorriw~ 
planu świadczą dobitnie, że czechoslo- Polską, otworzyły nowe perspektywy I tak, jak powojenny dwuletni plan, i p0winna być przeprowadzona przez dyrek 
wackie masy robotnicze spełnią nałożo- dla tego kraJ·u. kt' . . . t . · d . , ci·" wasze]· szkoły. - o orym Juz eraz mozna powte z1ec, " 
ne na siebie zadanie. W roku 1947 plan Rozwijająca się produkcja przemysłu że został w pelni wykonany, miał za za­
gospodarczy został wykonany w l00,9 ciężkiego będzie mogła obecnie nie tyl· danie odbudowę zniszczeń i osiągnięcie 
proc. mimo, że reakcja poprzez sabotaż ko zaspokoić własne, wzrastające po- przedwojennego poziomu produkcji, 
gospodarczy i jawny opór starała si,ę trzeby, ale znajdzie szeroki zbyt w kra1 tak plan pięcioletni będzie planem peł­
wszelkimi silami przeszkodzić w wyko- jach demokracji ludowej, w których nej realizacji reform gospodarczych i 
nan'.i.u planu. planowy rozwój produkcji wymaga du- społecznych. Reformy te stwarzają 

Rok 1948, wraz ze zm!anami politycz- żego dopływu maszyn, obrabiarek i na· trwałe i mocne podstawy dla szybkiego 
nymi przyniósł dużo pomyślniejsze wa· rzędzi. rozwoju bratniego narodu w kierunku 
runki i z miesiąca na miesiąc podnosi W zamian za to Czechosłowacja otrzy i;ocjalizmu. 
się procent wykonania planu. 

28 października, dzień zakończenia 
dwuletniego planu gospodarczego bę­
dzie dniem wejścia w życie ustawy o MłodzieZ łódzka 
planie pięcioletnim. 

w swym programowym przemówie- interesuje si~ tywo filmem radzieckim 
niu premier Zapotocky zapowiedział, że w ramach miesiąca pog1ęt>ie:ii::i przy- kułv nap1isa·ne przez młodycl1 ent..;z)a-
„plan pięcioletni .będzie planem .rozbu· jaźni polsko - radzieckiej ol<•ęgcwa ay- s•ów filmu radzieckiego. 
dmvy_ przem~słu l refo~my ~stroJu gos- rekcja „Filmu Polskiego" w f_,'Jjzi po- Obecnie trwa konkurs na n31!a~sze 
poda~ cz_cg~, ze c. ele~ łego .Jest zna<:zne stanowiła upowszech~ić film radziecki wypracowanie szkolne, nąpis.3'19 ·M p:)d 
podni~sie~ie sto~y zyc!~we1 n~r?d~. Za 1w~ród szerokich rzesz młod:?ieży l'ridz-1 s:awie widz ianych przez uczniów t;!;n6w 
~hodz1 więc kon1ecz.nosc ~ozw1męc1a d? kie}. r:'!dz ieckkh 4a najlepsze wyp·acc\V31!e 
maksimum .w~zy~tk1ch. sił produk~;yJ: Akcja popularyzacyjna zat:icz::i c::i·az wrróżniona szkoła otrzyma radi-oodbior 
ny~h, pod.n1es1en1a poziomu prod~kcJJ 1 s zersze kręgi ~ objęła już około 4~ .OO'J nik ufundowany przez „Sowexportfilm" 
zwtęk~zema dochodu na~d~wego "· m+·odzieży 200 szkół różnego ty'Ou. ?o~- w Polsce. Niezależnie od teg:> o~zyzr1a-

Pr0Jekt _planu przew1dl;1J7 "'!' pierw: genizowano liczne „kąciki tilma radziec- ne zosta·hy jeszcze inne 11agro~J1, któ­
szym rzędzie rozbudowę c1ęzk1ego prz~ kiego", przy czym każdy ucrnst1ll< ta- rych wręczenie nastąpi w dnii.l 7 !!stopa 
mysłu_ metalowego, budowy maszyn J k:ego kącika ma możliwość obejrzeilia da rb. 
obrabiarek oraz przemysłu chemiczn~ najlepszych filmów produkcji radz.ieckiej. Codziennie w kinach młlO'::lz:eŻ()WV:h 
go. W „kącikach filmu radzieckiGTY' :maj- „Hel" i ,,Adria" wyświetla się c:terv 'se-

Plan pięcioletni kładz'ie nacisk na dują się również gazetki ścienna o?az a r. se filmów radzieckich. Poza tyrn t;· ~ .y 
przebudowę struktury gospodarczej kra gablotki wystawowe, poświęcone ł.:ine· radz ieckie wyświetlane są w „3::iłty'<u„, 
ju. Do ostatniej wojn~ ś_wiatowej gos~ matog~a1il radzieckie) ... za""'.i8r_a)ą. cne 

1

„vvlókn iarzu" oraz w świetlicK'1 :;;:i<ol-
podarka Czechosłowacji, Jednego z na] poza. licznymi fotosami 1 zd 1 ę.:.: 1 ::i"'l1 :'l''.Y- nych. (x) 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

Zawodowiec • 
l ama:łor 

W kącie sali barowej na fral'"lcus'<i:n 
statku ,,Persefonar', zdążającym ao /l.­
meryki Północnej, rozmawiało półgho­
sem dwóch panów. 

- Jak ci się wiedzie? - spyt.3~ Je­
den z nich. - To byłb doprawdy świetnv 
pomysł. Artur Matti, znany oszust pary­
ski, w roli jednego z najsłiawniejszyc~ 
pięściarzy światia, Maksa Koinitta! ?:irad­
ne ! 

- Tak', gram r·olę boksera - odp:i­
wiedz·iał mu Matti. - Wszystkie. kobiety 
na staku walczą o moje względy! Jedną 
z dam obdarzam specjalną sympatią. 
Jest to córka bogatego jubilera parys­
kiego. Wiezie ona ze sobą do Amery~i 
cenną b iżuterię, z którą b iedaczka bę­
dzie musiała się pożegnać na zawsze. 

- Czy już zabra.heś jej te błyszszące 
cacka? 

- Na razie zabrałem jej tylko serce! 
Resztę z1aa1nektuję przed opuszczen·em 
statku. 

- Powiedz mi, mój drogi, w jai<i S;JO 

sób wpadłeś na ten pomysł, by udawać 
Maksa Konitta? 

- We wszystkich pismach paryskich 
i.Jkazywa·ly się częst·o jego foto::Fafie, 
wszyscy zaś mówili mi, że jestem bar­
dzo do niego podobny. Kiedy ostatnio 
zapuściłem wąsik·i, podobieństwo ~o sta 
do się jeszcze bardziej zadziwiające. 
Konitt, jak ci wiadomo, przez parę tygo 
dni bawił incognito w oołudniowei Fran 

\ 

cji. Mieszkał pod przybranym nazwi::;­
kiem, bo pragnął wypocząć. Postanowi­
łem skorzystać z tej okazji i wystarai·ern 
s·ię o fałszywe dokumenty na jego naz­
wisko. I teraz na st.atku wiedzie mi ~:e 
zna.komicie, co zresztą zdążyłeś już z:s: 
uważyć. 

- Zauważyłem to! Kiedy steward zc:­
raz na wstępie wskaza~ mi na ciebie, 
twierdząc, że jesteś znaikomityrn Konl~­
tem, omal nie wybuchnąłem śmiechem, 
niemniej - czując, że w tym musi coś 
by.ć, - ni·e zdradziłem s·ię nawet mrJ-
gnięciem powiek! _ 

Matti spojrzał na zegarek. 
- Jeszcze jedno - spytał go towa­

rzysz. - Czy ty się w ogóle znasz na 
boksie? Przecież z pewnością będ<:i ci 
na statku zadawać rmmaite pytani:i. Mo 
żesz się ł1atwo wkopać. 

- Nie obawiaj się! - uśmiechnął s:ę 
Motti. - Jeszcze przed paru laty t..pra­
wiałem z namiętnością boks! Bra:tem na 
wet udział w amatorskich meczach. 
Z.nam S·ię na tych sprawad. 

Po paru chwilach pożegnali się. 
Pomysłiowy oszust, występujący w ro­

li znakomitego pięściarza, wzbud:::ił i­
stotnie na okręcie ogólne zainteres:Jwa 
nie. 

Od rana do wiecz.ora otaczały go g·o 
mady wielbicielek i wi€1bicieli, Mottl 
zaś z zupełną swobodą opowiadał im o 
swojej karierze, o emoc.ionujących spot 

kaniach · na ringach i planach na przysz­
~ość. 

A tymczasem w jednej z kabi-n p-ierN­
szej klasy tego samego okrętu jer::ilał 
prawdziwy Maks Konitt wraz ze swą mat 
żonką. Znany pięściarz nie jadał na ogól 
nej sali. Figurował pod przybranym 1a­
zwiskiem i podobnie jak na wywcza­
sach we Francji starannie unikał i'...ldzi. 

Pewnego razu żona jego, która do~ć 
często przechadzała się samotnie po 
pokładzie, przyniosła mu wiadomość, 
że na statku znajduje się oszust, podszy 
wający się pod jego nazwisko. 

- To świetny kawał! - wybuch1ął 
śmiechem prawdziwy Konitt. - teraz 
m gę już jadać na ogólnej sali, bo n:kt 
nie będzie mnie zanudzał głupimi pysa-.. . 
niam1. 

Jeszcz·e tego samego wieczora udał 
się do sali restauracyjnej i zająwszy 
miejsce tuż przy stoliku, przy którym sie 
dział Matti wraz z licznym towarzy­
stwem, słyszał, jak oszust opowiadał' o 
swoich rzekomych boksersk·ich sukce­
sach. 

Ogarnęła go wściekłość. Chciał się 
podnieść i rozprawić z bezczelnym o;;o­
bnikiem, w ostatniej jednak chwili u­
świadomił sobie, że cały statek dowie­
działby się teraz, że to on właśnie Jest 
prawdziwym Konittem; a on prze:ież 
tak bardzo pragnął spokoju! 

Kiedy późnym wieczorem z,nalazł się 
sam na sam ze swoją żoną w kab;n;e, 
powiedz,iałi jej: 

- Już wiem, jak się z nim zalatw:ę! 
Os tatniego wieczoru, gdy będziemy do­
jeżdżali do Ameryki, sprowokuję go do 

ZOFIA R. Z ŁODZI: Prawdopodopnie na 
t&enie waszego biura Jest Rada Zakładowa 
i naj1Pr0stszym rozwiązaniem byłoby 'CW':ćr 
cić się dQ niej w tej sprawie. Jeżeli dyrek· 
:tor wtrudnia pracę i uniemożlliwia swoimi 
l:Yiurokratycznyroi zarządzeniam:i normialny 
tok urzędowania, jE!st on szkodnikiem sp'.>­
łecznym i należy przy poparciu czynnika 
społecznego wskaz.ać mu jegQ błędy i niedo 
ciągnięcia. Przypul>zczarriy, że wyciągnie Qn 
k'Jnsekwencję z takiej krytyki i usprawni, 
względnie zmieni swe zarządzenia. 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Otwarcie sezonu 1948-49 
Dnia 20 pafdziernika i dni następnych 

o godz. 19,15 

PIĘKNA HELENA 
Opera komiczna w 3-ch aktach 

(5 odi' nach) muzyka J. Offenbacha. 
W rolach głównych: W. Bojarska, J, 

· «iel ki 'J. Kenda, K. Ko~zela, A. K~­
czorowski, H. Łabuński, S. Radulska, 
W. Rychter, W. Szcz.awiński, M. Sla· 
ski, H. Stachurska, A. Sawin, L. Wa· 
clawik, F. Wasilewska, W. Zwoliński 
i inni ... 
Chór - Balet - Statyści - Orkiestra. 

U dział bierze 60 osób 
Bilety wcześniej do nabycia, w Związ... 

ku Artystów Plastyków ul. Piotrkow­
ska 102, a od godz .. 17-ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od go­
<lzin:;· 11-ej. 11324k 

walki. To będzie dla n:ego najlepsza ka 
ra. Popamięta mnie na cał>e życie! A gdy 
już będzie leżał nieprzytomny na ziiemi, 
zdemaskuję go przed całym światem. To 
będzie nawet pewną reklamą dla mnie. 
Wszystkie p isma będą pisały o tym nie­
zwykłym zajściu! 

I ostatn iej nocy, zgodnie ze swym pia 
nem, przystąpił do dzia.łlania. 

Oszust s i edzia·ł w licznym towa r!y­
stwie i jak zwykle, opowiadał! o swej ka 
rierze. 

Konitt podszedł do niego ,j uderzył 
go w twarz. 

- Gwiżdżę na takich bokserów, Ja!< 
pa·n! - zawo !rał, spoglądając nań z po­
gardą. 

Matti zerwał się z krzesła. Rozumie­
jąc, że jeśli nie zareaguje na napaść -
skompromituje się doszczętnie, wyce­
dził przez zęby: 

- Czy zna się pan na boksie? 
- Coś nieooś - mruknął prawaz.Jwy 

Konitt. 
Amator zada·ł słynnemu bokserowi 

cios w sarną szczękę i rozpoczęta się 
walka, która jednak nie trwała zbyt dłu­
go - i oto prawdziwy Konitt, król ame­
rykańskich bokserów padł na podłogQ 
pod ciosami oszusta i straci'ł przy:o­
mność. 

Zwydęstwo to uratowaho Mo~!;ego, 
b_o słynny bokser, nie mogąc przyznać 
się do kompromitującej porażki, nie zde 
mas kował go, ale starannie zacl1 1)Wał 
dalej swoje incognito. 

A Matti nie dowiedzia~ się nigdy, że 
~wyciężył słynnego boksera, 
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' 
WACEK: - Łapać spadek! WACEK: - To nasz.a kartka! SZABERSKI: - Co się sta~o? 
W'CEK: - Trzymać testament! 

/SOBEK: :- Te łobuzy jakąś kartkę go­
nią! Musi mieć wartość, kiedy tak bieg­
ną! Z.łapię ją!. .. 

WICEK: - Wiadomość o spadku! 
SOBEK: - Tak? No to albo odkup·1r; e 

tę kartkę, albo mi sprzedacie prawo ce 
spadku! 

SOBEK: - Kartki wykupić nie może­
cie, więc za dziesięć tysięcy odstąp;::·o 
mi prawo do spadku i załatwimy ~zecz 
rejentalnie! · 

WICEK: - Niech tak będz.ie! 

SOBEK: - Jestem ruiną! Kupi1bem od 
pana Wicka spade·k i okaza·ło się, że 
to same długi, które teraz muszę pl.:.i­
cić!. .. 

„Trio Staccatt~" Formularze 1,M11 i ,,u•• 
ka~~o/u/~e~~~~~~ ~z::~~:c~ł~~Jci:ra :::~= p o m· ·1 a r y m· ·1 e s z ka n' du krawieckiego przy ul. Wólczańskiej. ktoś · · 
e.riergiczn.ie zakołatał raz, d.rugi ... Wy rwa.ny ze . · 
snu krcwiec r>ośpie.uyJ ku drzwiom, narzuca-
jac na siebie w pośpiec.hu .su.uący się plaszcz 
kąpielowy. 

Do korytarr.a wkroczyło trzech pa.nów. Wy· 
glqdali oo n.ajmn1ej oryginalnie. Pierwszy z I • • °S' d • L k 
nich, najwyższy, odziany by1 w czarny, obcisły rozpoczę v s1ę wczoraJ W 1.10 Zł. - O atorzy 
surdut i -~zerokie spod.nie „rumba'", na głowie 3 
miał lśniący cylinder, a w ręku żywą gęś, po- • • tn• , p t h 'c·ach 
malov.anq na zielono. Tui za nim wśiizgnql się WIDD uczes 1czyc rzy yc czynnos I . 
mqi.czyzna wy jqtkowo niskiego wzrostu, 'w I 
sportowe; koszulce bez rękawów w niebieskie W dniu wczorajszym przystąpiono w Łodzi do pomiarów lokali miesz- cić, a jeśli powstaną jakieś różn ce za 
pasy, z gla<iko wygol.oną głową. Trzeci przy- kalnych. Pomiary dokonY'vane są w godzinach od 3-ej po południu do czas ubiegły - lokator je wyrówna. 
bysz miał na. sobie bi.ałą „bombajkę'" i również 8-ej wieczór. Udział w nich bierze 120 urzędników. W ten sposób Zarząd Nieruchomośc'i 
fo..ntastycz.nie szero}cie spodnie, spięte agra.flcq. ł k" k 

Właściciel mieszkania nie zdążył ochlon'lć Umyślnie wybrano te godziny, gdyż w myśl wydanego ostatnio dekretu "obo będzie otrzymywał pe ne staw 1 omor 
zr zdumienie, gdy tajemniczy panowie we- o te.1· porze najłatwiej można zastać Io- wiązane są płacić komorne według no- nego, co wydatnie ułat\vi wszczęcie na 
pchnęlJ go do r>okoju, a ów w cylindrze I z gę szeroką skalę akcji remontowej. 
afq wygłosił takle przemówienie· katora w domu, a chodzi o to, ażeby wych podwyższonych stawek. Jak do· K ł . , d . k 

- Siniore.f Pozwoli prm, ie zdradzimy awoje właśckiel mieszkania był obecny przy tąd bowiem, lokatorzy ci ptacą tylko to ma P acic P6 wyzszone omor· 
lnkoquto, czyU tak zwaną takożsamość. Je- tych czynnościach, celem uniknięcia zal'iczkowo po 1.800 zł. od izby lub po ne - wiadomo już dokładnie. Zarząd 
s.teśmy trio Sta.ccatU, m-0żna powiedzieć arty- , . ł śl. k 1 p Nieruchomości otrzymał bowiem odpo· 
, ś P<>znleJ·szych reklamaCJ0 i. 900 z ., 1·e 1 orzysta)·ą z u g. o usta· 
"d cyrkowe światowej sławy. Przy Iiśmy $ię - wiednie dane z Izby Skarbowej. 
i.aangoiować w chorakten:e przebojowych nu- Przede wszystkim wymierzone będą Jeniu powierzchni mieszkania ustali s1ę . -
mc:ów, czyli też klu prog;amU: Ja sam polia· mieszkania tych wszystkich osób, -które dokładną kwotę, jaką lokator ma pła- Urzędnicy pomiarowi zaopatrzeni są 
w;ę różne figle migle, odstawiam tak iwaną w odpowiednie zaświadczenia, upowai· 
r:zornq magie, lwlegc. mój je.!I za akrobate po· Afera pana naczeln1·ka nlające do dokonywania czynności po-
wiPtn.nego, a ten mały, jak wm wzrost wska· miarowych. Wszelkie dane wpisują do 

~~j:·p%e::if·;c:x;!y~ni~:~~~<l~~!i::/
0

p~::: ;~ Kradł z· ywnos„ c' 1• od z i· ez· specjalnego protokółu wymiarowego 
luś co umiesz. Wl.tQlo.! „M" Dlatego „M", bo chodzi tu o miesz 

w~~~:ac~~~' ~!z~~:e~:1if:'~!~~~~~~~o:~~/ · · kania. Do pomiarów lokali użytkowych 
ki rm, - przedstawienie się zaczęło. za co posiedzi 18 miesięcy w Milencinie użyte będą protokóły wymiarowe „U". 
Najniższy z tróiki chwycił ze stolu trzy nie- Co to jest protokół „M"? Zawiera on 

zmyte jeszcze talerze i poczqJ nimi żonglować Nacze1nikem wydziału etapowego cen· było sprawdzić, czy wszystko co zosta- caty szereg rubryk, dotyczących przede 
2 prawc.iziwq maestrią, a mistrz czarne; rn.:zgii tral

1
•. Państwowego Urzędu RepatriacyJ· łc odębrane, zostało zdane w Łódzi. wszystkim ilości zajmowanych izb. Ko· 

wydobył z kieszeni surduta długi sztylet I wsu 
,1ql go sobie w usta. Akrobata zaś wydawszy nego w Łodzi był ruejaki Eugeniusz Dopiero później okazało się, że pan morne płaci się zarówno od, izb miesz-
bo;owy okrzyk skoczył jak lampart i chwycił Wittczak, zamieszkały przy ul. Zaci- naczelnik przywłaszczył sobie znaczną kalnych, jak i od kuchni, korytarza, ho· 
się oburącz staroświeckiego potężnego żyran- sze 6. ilość konserw mięsnych, skrzynię mle· lu, ubika<;ji, łazienki, alkowy, przedpo-
dola, który rozkołysał się fak huśtawka. P ln.k . t k. k k d n d kf h ko3·u 1· spiz" arui·. Natomiast do ogo'lneJ· 

Pan Trznadel wydal okrzyk przerażenia. w an nacze 1 zawis nym o iem spo· a on e sowanego, wa W'Or groc u 
tym samym momencie żyra.ndol nie wytrzy- glądal na dary, napływające do roz- oraz pQ worku makaronu i cukru. powierzchni mieszkania nie wlic7a się 
mawszv tak silnego obciążenia urwał się i działu między repatriantów i myślał Zaopatrzywszy się w żywność pan piwnic, tarasów, balkonów, antresv •. : 

· wrr1Z z akrobatq spadł na podłogę. Pokój z'lf<?· sobie, że 1·akby to dobrze było, gdyby naczeln:ik pomyślał o ga1·derobie. Pobie komórek. w których przechov.rywany 
ałv komplelne ciemn-0ści. Na dobitek ~łe!JO 
gę~ oswobodziła się z objęć swego wlaściclela tak i jemu coś z tego kapnęło... rając w czerwcu 1948 roku z magazy· jest opał lub ziemniaki. 
i trzepocząc skrzydłami wskoczyła na stół, Najpierw zazdrościł, potem zaczął nów w Gdyni artykuły odzieżowe, rów Poza tym w protokóle wymiarowym 
przewracaiqc wszystkie naczynia. działać. W .styczniu 1946 roku Wittczak nież „zapomniał" oddać w Łodzi kilku są rubryki dotyczące opisu lokafu. A 

Kiedy po upływie paru minut de pokoiu wpa ł · d · i I f tr h · · · t I k I ·11 
dli zoalarmowan.i krzyk.ami sąsiedzi ze świeca- otrzyma z wojewódzkiego od ziału kom erzy u zanyc , 20 marynarek l Więc - czy Jest o o a wl owy,' czy 
mi w ręku - oczom ich przedstawił się widok PUR-u w Szczecinie znaczne ilości ar· 78 par spodni! zwykły, czy na miejscu jest wodociąg, 
prawdziwego pobojowiska. Najwyższy z pa- tykutów żywnościowych z dostaw Rewizja przeprowadzona w jego elektryczność, instalacja gazowa, ceu­
nów Staccatli leżał w kącie pok-0ju przywa- UNRRA. Cały ten transport zdał w. mieszkaniu ujawniła cały magazyn kon tralne ogrzewanie, łazienka Itp. gdyż w 
Jony ściennym „Beckierem", drugi trzymał ~ię 1 

1a spuchniętą głowę, a liliput jęcząc przeraili Łodz'i dopiero po upływie dwóch ty· serw i odzieży. Artykuły te uległy kan zależności od wygód ustalone zostały 
wie, rozci.eral nabrzmiałą kostkę. GospodrLTz godni bez żadnych dokumentów, jedy· fiskacie, a Wittczak za złodziejstwa skie stawki komornego. 
z11.~ rozpaczliwie wierzgał nogami, na próżno nie na podstawie komisyjnego aktu rowany został do obozu pracy na okres W domach administrowanycn przez -
usiłując wydostać się z beczki kapusty, do odbiorczego. W ten sposób nie można 18 miesi„cy. (k) Zarząd Nieruchomości pom~arów doko-
którei wpadł glowq. " 

A gęś szalala nadal po mieszkaniu, tł:.Ikąc nają urzędnicy Z. N., zaś w domach 
svstematycznie wszystko, C-0 napotykała po Radość 13-letniego Tadzia prywatnych - właściciele lub adminis 
dror:Ize. tratorzy. 

Gdy wreucie pa.n Trznadel wygrzebał \Ję z z d b ·1 E li li ~ I . 
O('CZki, WP.Odi jak furia na niefortunnych cyr- o y ro w e r X p r e s s u.. ;:,wiat pracy p ac! komorne wedlu~ 
kowców. dotychczasowych stawek. Dla uniknię- · 

- Ach wy prilrimnńce losu! Cyrk wam ~ię '9 cia jednak nieporozumień każdy loka· 
i:achclalo robić z mieszka.n/a porządnego rze- N' d d ł d • b ł d ł k k h tor, którego podwyżka komornego nie 
mieślnika1 lg y O ą me f8 li Zia U W on U rsac 

T chwyciwszy krze.~elko zamierzył Ilię na dotyczy, winien zaopatrzyć się w za-
pierwszego z brzega pana Staccatti. Ten po- Jak wiadomo, jeden z rowerów, głów kursach. Nazwisko swe w liście wy· świadczenie pracy, potwierdzone przez 
wstrzymal go i odezwo/. 3ię: ną premię w naszym konkursie szkol· granych przeczytał w ubiegłą sobotę, osobę odpowiedzialną za v.rystawianie 

- Pardon._st Faktycznie widze, fe zC11Jzła po- nvm wygrał Tadeusz Walczyński za· gdv wrócił ze szkoły i wziął ,,Express" takich dokumento'w. -
myłka, CZ}'/1 tak zwa.ny pryk kw-0k kw-0k. My· J ' • • • • J 

§leliśmy, że tu mieszka dyrektor cyrku, qJe mieszkały w Lodzt przy ul. Pogonow- do ręki. Należy zaznaczyć, że wszelkie zmo· 
widzimy, że pan ;ezdeś krawiec, za co pana skiego 40. Woźny redakcyjny wprowadza stalo- 'J..'Y między właśc'icielami czy administra 
przepraszamy. Widocznie dyrektor mie!Jiko Wczoraj zglosił się on do redakcji wego rumaka. Oczy chłopca błyszczą torami a lokatorami, ma1·ące na celu 
piętro wyżej„. E ·" d p. dł • h · j · 

Krawiec nie zadowolił się jedn-0k tym -,,y- „ xpressu po swą nagro ę. . izysze n'iekłamanym zac wytem. Pteczo owi- uszczuplenie dochodów Funduszu Gos-
jaśnie.niem i sprowadził milicjanta, który trzech z matką, bo Tadeusz Wakzynsk1 ma cie gładzi ramę, sprawdza czy dętki podarki Mieszkaniowej, traktowane bę 
pnnów Staccatti odprowadził do komlsariritu. aż ... 13 lat! są napompowane. dą jako szkodnictwo gospodai·cze a 
Tu okazał.o się, że wszyscy .trzej ·'0 ~od ga- Chłopiec jest wzruszonv z radości Radość J·ego _jest tak wielka, że WY. - winni zostaną pocią„crni„ci do odpó"•ie-
zem, wobec c:ego spisano im protokol 1a a- • . , . , • ' -. „ 
wanturę pijacką I zakłócenie spokoru nocne· nie moze wprost mowie. rywa matce kilkaset złotych z kieszeni dzialności. 
go. Pa.n-0wie Zygmunt Boczek, Wale.ntv Cwok - Zawsze marzyłem o tym, żeby i podaje je k;ierownikowi administracji, W tych dniacłi gotowe będj także 
1 Tcbiasi Korni~zon. oczekują t_er~ ro~prawy I mieć własny rower, ale tatuś jest robot mówiąc: protokÓl'y pomiarowe „U" i wówczas 
sądowej. Bardziej Jednak prze1mu1q .się tym, ·k· i · · · k , t k. h A d • d db d b · 
że ich cenny rekwizyt w postcci gęsl z-0s1:11 w nt 1i:m m~ moze mt . u~owac a Je - to o e mnie ar na o u owę o liczona zostanie powierzchnia lokali 
mieszkaniu p. Trznadla. . drogich prezentów. Dz1ęk1 „Exp1·esso· -naszej Stolicy! użytkowych, na samym zaś końcu -

- Zobaczyl<t. iak wyjdz~em z ma.ą:irrt, gę~i wi" marzenia moje się spełniły... Bardzo dziękujemy. Tadzlu, zs dobre powierzchnia mieszkań tych osób. które 
Już nie bedzie. Za te drrtk1.1> k•a.w1aa npchnie 'T d· · · · · · d t d -• d d k · · c· 1 • j · ł k 
Jo, na obiad ... - biadaja t.rZAi nie.szczęśliwi oa· . a zio. wyJasn1a, . ze o ą mg y ser usz. ~ I zyc?ymy 1, aoys m ał v,11e- pacą. -omcrne w dGtychczasowej wy_· 
nowie Staccattl. .k)ch.l Jeszcze nie brał udz.iału w naszych kon le radosci ze swego roweru! (t) .i.Okości. (o) · 

• • 
~ . 
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Rozprawa o s' b _1taż 
odroczona do 21 hm„ 

Wczoraj - w drugim dr.,;u rozprawy 
przeciwko Coglowi, Maciejewskiemu f 
Eckersdorfowi, Sąd powziął postano· 
~ ien:e '" sprawie zmiany biegłego . 

przemówiła · po raz pierwszy po wo~nie 
gramy radiowe są coraz lepsze i 

Jak już podaliśmy, obrona wystąpiła - Pro- z wnioskiem o wylączen:e dotyr.11czaso· 
wego biegłego. 

rozRłośnla · łóńzkr. 
bardziej ! ntere suiące Prokurator mjr. Sikorski oświadczył, 

ie nie zgłasza sprzeci°"'"U. bowiem dąże· J ~Jtro, w cz'Ni.Htek dn'a 21 paźdz:.ern·-1 w czerv. 1cu 1945 roku dcprowad.:.c '°:l ?.:ie cy, przy czym na każdy taki por;;;r:g~: ?OO niem Sądu jest ustalenie obiektywnej 
~a 1948 ro:(u, min:e trzy lata od c:1wili, lo do koil.ca. P1 zodownikó.w JP iaCy otrzyma J::z;:'ła'- prawdy i wykazanie, że oskarżeni do-
v?Y poprzez fale_ eteru pop1ynęły pó) ra~I Uroc.zyste ot\~ar~:e ro!gl?śni_ !ód <<:ei n<3 bilety. puścili się przestępczego czynu. 
p erwszy po wojn.e słowa: „Tu mi•Wl nastąp:lo w dn:u .'1 pazdz1ern1:Ca 1945 Projektuje się tak:i:e masow~ nied:r.;~1-
rolskie Rad•o l.ódź"... roku. nu audycje rozrywkowe. R0:1r::.'i11a Czyn ten -: ~odkTeślił prokurator -

Ł 'd' nadaJ·e program lo'K ~ ln ·, 0'"',;-1 ''· •'dz.ko- zw·,·ą7R s·,·ę j·e~'_.rze ba".i·_· ,~j· z 't?- musi być naplę•nowany. Łód zki „broad:asting" - Ro"g'c~.~-'l o z . '.)' s· · ::;·_, · . . -- ~ ~ 1 - -
Pc lsl(eqo. Rad· a w Lodzi _ obchcd~· nopolski, starając się wybierać a G)\:C.J€' rene'Tl, nadając w znacznie vi1;.c;:.:v.n Na wniosek stron, powołano 2-ch ble 
jutr0 swe v/elk:e św;eto. N:e od riec:v najbardziej wartościowe, interes:.ijąct-ł i ;.1;_ dotąd ?okresie audycje w:P.i'.'r::..-?. głych: inżyniera Gustawa Grunwalda 

· b • · po.;.ytec„ne Szczego' Jny n- - -„ vier "'" No"1a codz'1::>n,"'a rubry.ka '· :) c~ 1·in oraz ma1'stra tkackiego - Augustynia· \Ai ęc ę::,z e przypom;·,:eć sobie p::iKrr)[· " ~ . . . Q1...1;,., ' • .J\\. v· V " ' T • 

CP joj historię. nictwo rozg'ośni k·:adzie na słuchowi !;lrn c!;:isiaj mówi Łódź'' omawiać :J•.~ciz e r.a

1 

ka. 
Ro?:głośnia -?ódzka wybudowana zo~ta literackie. Od 15-go bm. kier.J•,iv:i.c:>A'.) dr!. naj~kt~alniejs z_e i najciek::Jh SZ'J iJ'O- Przewo?niczący płk. Och1?-IP zarządził 

~a w rolc:u 1939, tuż przed wybm::iem rnspołu audycji literackich obj:1ł M:...:>i.:-ł 01en1y zyc1a Łodzi. przerw~n1e rozprawy do dnia 21 b. m. 
. . . k , . j 0 Melina, dyrektor Teatru Kam2:a ne'"'o, A w ro!<U 194'7, kiedy Polskie Radio (mp) womy niem ee o - po.sk1e. KU;J:Ji'I: c- 1 

J:1d s-cza;ąc nasie m:a"Sto, n;a zcoo.-nri!sł vvybitny fachow:ec i stary dośw::J:iczo~~· v:r:"rowadzi dwa cai:odz'enna O'Jćl:io<'a :1 
o tym, ab/ zniszczyć tak waż-ny :r.st~ d· pracownik '.adiowy. . je.we prow?mY: nada1~an~ . ;.'>-.-'11.~?:2:;19. N1·ezwykly WYD a dek 
merit prop~ and .. f ~ . ·~v : ·-t Rozgłośnia 1ód zka transrn1tuj2 !a,żG -- rozg'.osnia łod7.ka rowmez w n·r.h we-
ro 0 10 ,. vg d'. y I lnpordmcCJl,dlo"'r;1 C:. często audycje muzyczne, W k"l1::d·~ WtO· źmie u.dział, nadając n.ajciek_aws~e SW. 9 ,W tramwa,·u ło'dzk1•m 

7 ~ ;n1a rc; .owa . o urzą zen.a roz , d l rh ·1 · . . - d I ' k l nloón· p dl : 1 • 1 d ._. d I rE" arzy s U1... aczy moza1Karn1 r.1.,_ /~Z- au reje w programie ogo nopo.s •m. ,„ 1 o .or.one zos a y a un 11 yn<i- . d . k 'k . . "'I dd . • • · t • · · ł · d Ob P. · p · k ł Lod 1 j,,·w W b h · „ h . 1 rH·rn1, po a Je omuni aty m1e1<;cowe, v prze zien sw1ę a rozg .0 ·;111 n z- .• eg1na e1.:ug~~~a, zam1esz. a a w z : r: y ,uc zn~s~.czr ai~; maszr~, am i !' ~gacianki dla wsi, urozmaica c.~'rl3 kon- kir:~ należy bezstronn'e stwierdzić, Ż<l przy ul. Srebr~y~~k1 1;J 97 donos1 nam o wy· 
p!1f,katorn.i;, pr~c 1 ty,no przyrząd/ po- . t . . , 'td L d . b . . . J , padku rzec1yw1sc1e mezwykłym. 
tn'ar lc0•am1 zyc7.en I • prc::grc:,my o z1 s:1 .coraz <HC!!l?J_ za"! Dnia 16 bm. o godz. 14,25, jadąc tramwa· 

R :ojwe-, . , . d 1 . , ,1 .A' Od 1;stopada rb. Polski e Radio w n1u1ące , ~oraz bard~1ej ~dpow1c-1dt11.~ po •' iem linii „3" Z')Stala okradz10na przez jedm>· 
n' ,a ~:o~_,ac,a ~o z ca zaniem:JWi (· . . '?. I:. r:- a zi urządzać będz:e s·pecjałno poran- trzebom 1 wymaganiom hczneg;) zcspolu •j g0 z pasa?.erów. Gdy to skonstatowała, zwró· 

e no .iugo. 0 do odbudowy , s I JU7; i ki symfoniczoo dla przodowników pra· racliosłuchaczy łódzkich! (\) ciła się o pomc do jadących z nią osób, w~ka 
na zajutrz po uc: ec lce o kupant~ s!~~ąr ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-•zając m~m~zn~ kt&y ją okraill. Ni~ jr 
pol2ki robo:n:k, pols:d tech:iik i po!ski B t ,,. • k • I dnak z obecnych na wezwanie b nie zareago 
in :~y'"er . ez war os c I o wy· I cz i wat.. a ~pra~ca kra?zieży wi~~ąc be;.sHność V/vdat:i:i, pomoc w uruchom·en;J rr.;z. I swei ofiary 1 brak 1nterwencJ1 ze strony pa· 

' sażerów - ulotnił się. 
g'ośni okazał Związek Rad?iecki, dostar d • ' d • ł • h , J k I Oczywiście takie zachowanie się pa~ażerów 
<:?aja-:: n~m lump emisyjnych. Z:Jwrz:i'.a srrze any ra 'O Zie o mistrza o.en :I ers ego I jest czymś niesłychanie karygodnym. Os.ob~-. 
ooraczkowa praca. Dn.em. i nocą :::i-~c:)· T • • • które znajdowały się wówczas w tramwaiu 
':varo n·ezmordowanie ab\· wr~;,;:::i2 - \vczor<.>.J przed Sądem G_rodzktm w ciel nie uważał za wskazane wylegity- wystawiły sobie jak naj~')rsze świadectwo. 
----------'---· -----· LOdz1 toczyła stę sprawa, ktora od daw mować oszusta, a na zarzuty nabywcy odmawiając pomocy bezsilnej kobiecif'. Ale 

G , • na interesowala nie tylko Ś"\'iat praw· obrazu odpowiedział: nie możemy zrozumieć jeszcze jedne.!(o. Oh. rozny pozar niczy, ale i szerokie kola spolecze1'l· - Nic mnie ta sprawa nie obchodzi! Perugowa pisze, że świadkiem wypadku byt 
kondukt')r nr. 1178. Czemu i on nie interwe· 

Przy Pabianickie,· 88 stwa, ze względu na jej zasadniczy cha Pełnomoc:iik poszkodowanego, adwo· niował? (x) 
rakter. kat prof. Hilarowicz wysuną! na roz· ~-

Uh:egłej nocy wvbuchł groźny pożar Pracownik naukowy, dyrektor J. po- prawie, iż niespełnienie obowiązku, wy 
rrz.' ul. Pabianick;e j 811. szukiwał obrazu któregoś z holender- nika.iąccgo ze współżycia z ludźmi, sta· 

Na miejsce posp;esz~rly cztery oddzia sldch mistrzów. Właściciel sklepu obra· non:t według prawa cywilm•go - winę, 
l:-.· Straży 0 ,'4niowej. W morzu płomie· zów, Z. J. sprowadził specjalnie jakie- która pociąga za sobą konieczność od-
111 sfały komórki, znajdujące się w le- goś osobnika i zarekomendował f!O, ja- szkodowania. 
wej ofic:ynie tejże posesji. Języki og· ko posiadacza takiego obrazu. W wy· Sąd podzielił pogląd obrońcy i zasą· 
ni;:i n_grażaly sąsiedn:m budynkom niku przepruwadzoynch rozmów dyr. dził odszkodowanie na rzecz dyrekto-
m;P.szkalnym. J. nabył obraz, który okazał się falsyfi- ra J. 
Dzięki jednak ofiarnej pracy straża· katem. Nic nie pomagały reklamacje, Wyrok ten niechaj będzie ostrzeże· 

ków sytuacia została opanowana. Ko- gdyż kupiec oświadczył, iż nie zna na· niem dla wydrwigroszy, oraz dla tych 
rnórek wprawdzie n;e udało się urato· zw'iska tego osobnika. kupców, którzy współdziałają na tere· 
wać, natom:ast budynki mieszkaine nie I Już po wykryciu fałszerstwa ów nle· nach swoich sklepów w dokonywaniu 
r\rrrnał:v 7adnego szwanku. (i) znany osobnik był w sklepie, ale wlaścl transakcji kolidujących z prawem! (p)) 

.... 5) s:c; mo ich dzieci. M:'r.vlą, ża As :i ),„r:v zł 
się z jakimś psem, i choć Janka wołała 
go, nie chciał do n·e; przyjść. r) :ą "'d­
oać tak rozgniewało, że pas'., 1 ·:::w i łJ 
. :a otruć za niepos:• ,,· :~ :1~1wo. I t:.) ;:::''1 
stwo powiecie? Na drugi dzień ps.a już 
nie by:10. Otruqa go i zakopacła tak po­
kryjomu, że nawet nikt nle wiedział, 
gdzie. Zrobiłam jej wtedy straszną a­
wanturę, choć jestem z natury dobry 
człowiek. Ale wz ! ęła pieniądze pokry­
jomu i bez mojej wiedzy zab,iła psa! My 
śl i cie państwo, że go żafowaiła, lub wy 

. Jak tylko trochę podrosła, nowe zmądrzeje. Pan Wierzbick-i poważny, la:ra chociaż jedl'lą łizę po nim? Nie po­
zmartwienie, Zaczęla się oglądać za energ iczny, myślę, będzie um:ał trzy· zwoliła nawet dzieciom 0 nim wspomi­
chlop:i kami. 11usialam tych smarka· mać ją w karbach. A tu masz, nie tyl~o la nać,. tak goS znien.awidziła za n:eposłu-

d d · cl d ' b t 1 tała dalej· za chłopami, ale J·eszcze zaoi- szenstwo. zczęście od Boga, że ją czy o e rzwl 0 pę zac, 0 wys awa 1 Wierzbicki ode mnie zabrał. A toż i na 
calymi godzinami za drzwiami i cze· ł·a swego męża. mnie by kiedy rękę podnios·ła, ta okrut-
kali, aż będzie zamykała sklep. Raz Gadatliwa jejmość mówi·~aby Jeszcze nica . 
nawet nie przyszła po kościele do do· długo, ale Łęcz jej przerwał: 
n1u. tylko poszt ... ncirl r?c~cę kąpać się N. h , . ...i k . 1 Kulwieciowa nie patrzy na Jankę, choć 

- n - ieC nam SWlaue opowie, co ,ą ta nie spuszcza z niej oczu. Gdyby ktoś 
r::izem z tym·i chlopaczyskami. skło n'-ło do m~·ślenia, że oskarżona je_;t s'ę baczniej przyjrza ł oskarżonej, doj-

A w sklep:e, nie daj Boże! Co przy- zdolna do popel1nienia zbrodni n.J z, '1 rza.iby w oczach pewnego rodzaju ból, 
t=:7,erlł który klient, wiadomo nieraz no. gdy była mowa 0 psie. Łęcz ze swego 
moje panie przyprowad7.aly ze sobą - A to byfo z tym naszy11 pse;n, A- miejsca widzi tylko 'za wzięte, bezbar­
mężów albo narzeczonyc:h. To już nie sem. Był u nas od szczenięcia. Ona 1''3- wne oczy, pe1ine obojętności ·i pogardy. 
Patrz\,_'li na przvm·;erzane kapelusze, ma go przyn 'osla ma'""go do .~ J ,, i N" 1 '"'' '" „ c • • -:i Z kolei pyta świadka adwokat Orfow-tylko na Jankę! Nie wiem, co w niej razie się z'ościłam, że to pas<oJ•:1z: wn, 
•vidzieli, zaws7,e była przecież brzydka. n·1c w1·,,.ce1· Ale m1'ę pros'ła l. ::> p1'os , ·1.., ski. 

- ' ..., · 1 ' - V V" - Czy tego dnia, kiedy oskarżona o-Mm:iała widocznie ich czym zachęcać , przyda, zawsze z psem przy s~ 1eo 8 bez ł · . ł . · dk · 
I · · · 1 t 1. l · · . . A . d 

0 
v . : 1. tru a psa, nie mowi a sw1a owi, dlacze 

)O 'lnaczcJ nie a a I JV za Olą. p1ecznl~J. Wla O~O , Samv , ?.)·~ )', go to czyni? 
- Trah się też pan Wierzbicki, był oez męzczyzn, narazone są na ·0·~:1e na • . } 

w nac:~yrn mieśc:e przejazdem, to ja za- paści. Ano i ten oies zostaL Czv ick:eś . - A czy o~a "!' ogole rozmaw1a'.a 
ra z mówię, Janka, n:e przewracaj d.J czary mu zadała, cr.y co, dosr~, :.:e P'\SS kiedy ze mną: Toz _to był mru~ .. ln_o się 
!:markatyci1 c11;1opaków oczami, trlko '.ylko si;uchai jej. 1 od n'kogo ;?dz 0 1ial wpa:rzyła tyi:n1 zlym1 oczyskami 1 nie od 
weź się z.J 'ł/'erzbi:kiego, może się z nie brał, tylko od niej. Czujny był 'JW· powiadałia nic. 
tob11 ożeni. ~Jie ciicia'a, mówi, że bę- sze:n, obcego do :hmu nie N.Juk~ t, - Może pies był chory i należało go 
cizie się jeszcze uczyć. Chciała kon:ecz- z nią, Ja nką; wszę'.:izie łaz ił. R 1::i:r~ 0 k ·ó· otruć? • 
n:e maturę zrobić. Nie widziało jej s ię !egoś dnia ona ipovviada, że'J) r.1 j•!j de- - Ale gdzie tam. Zdrowiutki by1 l we 
kaoeluszy sprzedav-1ąć. Panu w·erzbt Ja trochę pieniędzy, bo mu~i KJ:J~c 1'J- soły. 
k'e'111J wpadła w oko, już tam ona mia·a 1...:zny dla psa. P·1Jam ~i ~, po :::J nę'"lre - Może, siosunek świadka do oskar­
~wo;e ~po;:;oby. No i jakoś się pobra,i. I go truła, 57.koda takieg .:i czuj~r-:0::• r:,,. żonej nie był.„ zbyt uczuciowy, może 
Myś:ałam, że ustatkuje sie nareszcie i · Ona nic, tylko że. pJa trza v·.iJc. r'y 1 n świadek zniechęcił sobie czym do sie· 

• 

Program radiowy na czwartek 
Cieliawsze audycie 

12.00 Wii!domo~c; południowe. 12.10 Na ~woj 
ską nutę 15.JO Gawęda Henryka Ladosza dla 
dzieci. 16.00 Dz.iennik popołudni ,wy, 16.30 
Audycja dla dzieci, 17.00 Sz-0stakowicz, kon· 
cert fortepianowy, 17.45 Poradnik językowy. 
18.00 Kwadrans lekkich utworów f')rtepiano· 
wych. 18.15 Dla każdego coś miłego, 19.43 
WszPc·hnica radiowa. 20,00 Dzienn ik wieczor 
ny _ 20.40 Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych. 
20.45 Pie~ni ludcwe, 21.00 Wy•pa pokoju, słu 
chowisk') 22.00 Dawna muzyka, 23.00 Osta· 
tnie wiadomośf'i. 

b :e oskarżoną i nie miała później :Io 
świadka zaufania? 

Kulwieciowa patrzy na Orłowsk!ego 
z oburzeniem . 

- Ja byłam dla niej zł·a? A toć przy­
jęłam ją do swojego domu, jak własną. 
0.piekowa„arn się nią jak rodzonym 
dzieckiem. Przecież jej n'e wyrzuciłam 
choć mi grała na nerwach tyle lat. 

/ 

- Oskarżona przecież pracowarra dfa 
świadka bezpłatnie. Wychowywała jej 
dzieci, pracowaoła w sklepie. Takich pra 
cownic się n;e wydala . 
Łęcz poruszył się niechętnie na krze­

śle . Orłowski widocznie chciał pod·Na­
żyć ważność zeznań świadka. 

- To nie należy do sprawy - zaprze 
czyt ostro . - Proszę o uchylenie dal­
szych pytań obrony. 

Swiadek odchodzi, Orłowski nie pro­
testuje. Ma w zanadrzu coś, co zbije 'i;e 
pochlebną opinię, jaką wydała była o­
piekunka Wierzbickiej. Łęcz nie pról"lO­
wal, ale i Orłowski zbiera1i, gdzie s!ę 
tylko dało świadków obrony. 

Zeznawal10 jeszcze kilku świadków 
oskarżenia. W tym jedna z sąsiadek 'll ie 
szkająca na parterze w kamienicy Vierz 
bickiej. Oświadczyła z wielkim podn1e­
ceniem, że przez ostatnie miesiące czę­
sto obserwowa'la oskarżoną i widywała, 
jak pewien m!ody mężczyzna odprowa­
~z~ł ją. d~ domu wieczorami. A którego.3 
ania w1dz1ała ich razem w klnie. 

. Zeznania dalszych świadków nie przy. 
n i osły żadnych rewelacji. Łęcz miał zre­
sztą .tyle dowodów dla poparcia swycli 
tez, ze był pewny wygranej. 

Powoliano świadków obron~. Pigrw­
sza zeznawała . nieśm : ała staruszka, ubr:) 
n pocNug mody sprzed pięćdziesi~c : ł 
lat. -...... «-i 

'(O' ł{ ~ .c.n., 
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przyjechał i odwiedzi Lódź 
Z głównym sędzią meczu Polska - Fin­

landia Bela Ba.rną - przybył do Polski, za­

konł.raktowany p~~ PZPN, jeden z CZ6ło­

wych trenei-6w '\i 'ęgier - Emi'I Riff. 

Piłkarze utracili rok pracy 
Riff mhno, iż ma ł'7 lat - posiada mło­

dzieńczą, wysportowaną sylwetkę, tak źe 

wydaje się iJ mógłby z powodzeniem gT'ać 

ale kadry reprezentacyjnej nie wyszkolono. - Do­
mniemane wielkości trzeba usunąć z drużyny 

jeszcze w piłkę nożną, Studiując sipraiwoz,da.nia różnych spe· 
- w Polsce byłem - mówił Raff - już I ców z meczu Polska - Finlandia do­

raz przed wojną ze swoją druiyną MTK. n.ar znałem dziwnego uczuda i biedziłem 

lizo mi' się u was podoba i dlatego tu przy- s ię jak je nazwać. Chyba to wYrzuty su­
Jechałem. mien.ia za zbyt ostrą krytykę naszej re-

- Piłkarze poblcy - twierdzt trener wę- prezentacji, bo spotykam biegunowo 
głersk! - to dobry materiał, ale widać, ie różną opinię. Czyżbym aż tak bardzp 
brak im dobrej szkoty. Posiadają braki tech- chybH1 
nłC1.Jle i! taktyczne. z tycli graezy, których wł Na szczęście nie jestem odos-obnio­
drlałem w meczu z Finami najbardzleJ po- .ny, okazuje się bowiem, że są i tacy, 
dob~ mi się Pa.rpan i Sąsiadek, z ki-Orego którzy nie szczędząc słów krytyk.i, po­
mO'ie być doskonały zawodnik. dzielają nasz pogląd. A więc zdania są 

- W reprezentacji Węgi'er - mówi o so- podzielone. Odetchnąłem z ulgą. 
ble Riff - grałem tylko jeden raz. W okre- Kto za, a kto przeciw? 
lie mojej na.Jlepszej formy, klub mój stale Utworzyły się jakby dwa obozy. Je-
podróżowa.ł zagranicę i nie mogłem być wy- den tworzy tak zwa.na prasa prowincjo­
stawiany do reprezentacji. nalna, która przez swych specjalnych 

Emil Riff pozostaje do końca. tego mfesiąea wysłanników stawia reprezentacji .zna· 
w Wars;.awie, a następnie udaje się di) Łodzi cznie większe wymagania; ocenia ją su 
i na Sląsk, gdzie prowadzić będzie treningi rowo i nie wiele troszcząc się o to, czy 
w okresie zimowym. to komuś podoba się, lub nie, jasno i 

G L 
. 
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wytaźnie nazywa rzeczy po imieniu. @rbarnia- ech1a : Drug.i obóz to ten, pod „pieczołlowitą" 
opieką którego, działy się wszystkie cu 
deńka w okresie tak niefortunnego dla Nowak zdobył 5 bramek 

Wllbec 10.000 widzów krakowskich Garbar 
nia poknnala Lechię w stosunku 5:3 (4:2). 
Garbarnia grała bardzo 1adnie technicznie 
bez zarzutu. Srodkowy napastnik Nowak 
11trzelił 5 bramek z własnego WYPracowani'a. 
Poka7.a.ł grę na najwyższym po~iomie. Bar­
dzo dobrze grały tyły Garbarni, s.zczególnie 
bramkarz Jakubik. 

P.ols.ki sez.onu spotkań międzypaństwo-
wych, inaczej mówiąc warszawski or­
gan fachowy. 

Codz:iennej lprasfa warszaws~ieJ nie 
jest również obca zdrowa ocena smut­
nej rzeczywi stości naszego piłkarstwa, 
bo oto co czytamy w „Rzeczypospoli­
te j" : · 

„Nie spodziewaliśmy się zooba<:zyć naszych 
piłkarzy grających aż tak bez.nadziejnie. Wy­
n ik 1 :O (0:0) dla drużyny Pol.s.k.i. :nie je.st suk· 
cesem i n '. e może być uspra'Wiedliwio;ny. 

Ostatni mecz między:państwowy w ty'll se­
zonie to żałobny dzwon po utraco•nym roku 
pracy, w ciągu k.tóregQ nie zrobiooo nic, by 
wychować ka<lry .reprezentacyjne. 

Gra naszej narodowej drużyny n :e zasługu­
je nawet ma omawia.nie, bo aż nie chce si .~ p:­
sać o tym co trzeba było oglądać przez całe 
90 minut na boisku warsz.a.wskim. Pod(lbnej 
gry w 51pobkaniach międz}"Państwowych n::e 
chcemy więcej oglądać, bo to jest anty.propa­
gandą pięknego sp-0rtu pilka.rski'~qo. 

Trudno wpr05l zrozumieć, jak m-ne ~lorużyna 
1epsza technic:mie nie wygrać zde.: r dowanie z 
b. prymitywnie wys'lkolonym zes.;iołem·'. 

Daleki od zachwytu jest również „Ro­
botnik", który w ten sposób ocenia grę 
okrzyczanych sław: 

Nowy kierownik napadu Oprych 2adeb:uto· 
wal fatalnie. Nie tylko, że sam nie od:iał an~ 
j€dnego strzah1, ale równ ież nie oieqćal roli 
kierownika. D<>br.ze natom iast wypadł deb!ut 
mł·odego Slązak.a Sąsiadka . który wykazał wie 
le zrozumienia dla gry zespołowej. Brak mu 
jeszcze rutyny i odwagi strzelania. 

Zamiana OpryclJ.a na Kohuta, wyszła napa­
dowi na zdrowie i Kohut był ws.pólautorem 
jedynej bramki zdobytej przez Cieślika. 

Grac.z na prawynn łąc.wi'.ku wypadł sła"!:>iej 
niż w Chor.zowie. Raziły jego niedokładne po­
dania do partnerów oraa: strzały, które nrze­
ważnie omijały bramkę. Cieślik był natomia6t 
o wiele lepszy niż na mecru z Rumunią. 'Ny­
jątkowo blado wypadła obrona. Na szczęk;e 
błędy naszy<:h obrońców nie zostały wykorzy 
siane prze.z napa-stników flńsk·ich," 

Lechia. jako całość iust~ał'a wyraźnie 
Garbarni. Szozpgólnie siabo grał bramkan 
rGkorski, któr taWi)'liJ CO najmniej" 2 bramk!i 

Lechia. me ·wykorzystała nutu kMnego. 

Dziś w Gdańsku Sedzia · znokautQwanyl 
startują lekkoatleci ZSRR 
Reprezentacy/ne lekkoatletyczne ie­

społy ZSRR i Polski wyjechały z Warsza 
wy eto Gdańska pod opieką delegata 
PZLA dyr. Forysia. 

Zawody z udzia~em zawodników i za­
wodniczek radzieckich w Gdańsku od­
będą się w dniu dzisiejszym. Będzie to 
drugi start wspaniałej ekipy radzleckiej 
w .naszym kraju. Z Gdańska obie druży­
ny pojadą na zawody do Wrocławia. Po 
dróże te odbywają drużyny autokarami. 

11 Torkat•• ·czynny 
ale dopiero za dwa lata 

Bawił na Ślą~ku czeski spec Od budowy 
sztucznych lodowisk inż Colda. 
Inżynier czeski zbadał stan zniszczonych 

maszyn na. Torkacie stwierdzając m. innymi 
bardz.o dobry sian sprężarek - 2 dalsze sprę 
żarki które otrzymaliśmy ze Szwecji montu· 

Skandaliczne zajścia na Sląsku 
Najbardziej burzliwym terenem jest Sląsk. 

Tutaj przeważnie rodzą się wielkie afery spnr 
towe, tutaj tei doehod1,i do nienotowanych 
a.wantur podczas zawodów. Dawni'ej działo 
się to tylko w sporcie piłkarskim, obecnie me 
cze bokserskie są widownią chuligańskich 
wystąpień po-dchmi'elonych widzów i zawo· 
dników. To, co s·ię tam ostatnjo wydarzyło po 
dajemy za „Sportem". 

Do nienoW-W:a.nyeh dotychczas za.iść na rłn 
gach bokserskich Sląska doszło w ub. sobOtę 
w meczu o drużYJl()we mistrrostwo Sląska 
pomiędzy Siavią Ruda a Hutą Zabrze. 

Doskonale przygotowa.na do misbnostw 
ósemka Huty Zabrze zgotowała gospoda.rzom 
ni'emiłą niespod7Jiankę wygrywając walkę za 
walką (dwi'e na punkty cztery przez nokauty 
a jedną przez dyi.kwalifikację), Zwycięstwa 
gości wyprowadziły z równowagi nie tylko 
'.lileprzycltyl:nle wobec nich usJ;osunkowa.ną 

publiczność, ale równi'eż zawodników Slavii. 
W spotkaniu w wadze półciężkiej Ska.lee 

Slavia walcząc w nietrzeźwym stanie prze-

grał z Gallym. Po ogłoszeniu wyniku rzucił 
się on na sędziego Cwi'kJfń~iego nokautując 
go w ringu. Na sali powstał.a ogólna awantu 
ra i doszło do bójek. Dopiero przy pomocy mi 
licji poł<ńono kres awanturom, ale w ich kon 
sekwencji przy stanie 14:0 dla Huty, Zabrze 
mecz został przerwany i walki w wadze cięż 
kiej nie przeprowadzono 

Mecz Huta Pokój - Zryw Swlętochło­
wice z~stl!lł również przerwany. Przy stamie 
5:3 dla Huty Pokój, wi po ogłoszeniu wyni~ 
ku walki między Krawc~ykiem (Huta Pokój) 
a. B:1.rtlem (Zryw) spośród publicroośoi wysko 
czyi na rini; jakiś wyrostek policzkując sę: 
dziego Sarnowskiego_ 

Na salit powstał chaos, awanturnika złapa­
ła milicja a obecny na sa.li delegat WUKF na 
ka.zał prrerwanie zawodów. Zl3:rządzenie to 
spotęgowało jes'Lcze wrzawę na widowni i pod 
naciskiem publiczności' która zajęła. wrogą- po 
stawę wobec sędziów kontynuoWlilno dalej 
z.a.wody uważając jednak dalsze walki za to­
warzyskie. 

je ;!iw:ż~~:r:!~ os~~~~! :iah~~~e !j:~~c:;zego · H a r c e r z e I u c z n 1· k a m 1· 
&rucb0>mienia sztucznego lodowiska w Kato-
wicach jest wYkonanie 21 kilomctr•}w rur, Po 
nieważ prac.a ta przy nich pochłonie co naj­
mni'ej pół roku inż. Colda przypuszc7.a, że 
Torkat w Katowir,ach będzie mógł być odda 
ny do uiytku hokeistów i łyżwiarzy :riajwcze 
śniej w zimie 1950 roku. 

Zw. Klub Cracovia 

Po 10 latach wznowiono mistrzostwa 
Po aziesięcioletniej przerwie Zwi~!Zei< I kowską-Spychajłową Janinę. 

Harcerstwa Polskiego wznowił mlstr:zo- W strzelaniu indY'W·idualnym równiez 
siwa łucz.nicze. Odbyły się one :ia ~o- sukces odnieśli harcerze zgierscy, i<tó­
rach „Boruty" w Zgierzu, a z:i:<ończyły rzy w strzelaniu wszystkich grup zaję:i 

pełnym sukcesem Chorągwi ŁódI· czołowe miejsca: Elke Józef - mistrz 
Walne zebranie powzięło kiej, która zdobyła tytuł mistrza Zw. Har ZHP w łucznictwie na rok 1948, zdobył 

uchwałę cerstwa Polskiego w łucznictwie. Uzy- 434 pkt., Wasiak Bogdan - wicemis!rz 
Na nadzwycza jnym walnym zgromadzeniu skano następujące wyniki: ZHP w łucznictwie na rok 1948 zdobył 

Cracovii przyjęto przez aklamację wniosek na w strzelaniu zespołowym tytuł mi- 306 pkt. Podgórski German uzyskał 296 
sti:pr.jąecJ tre~ci': · • • I strza ZHP ząobyła Chorągiew Łódzka w punktów. 
„Na.d~wyczaJ~e Waln~ ~gro~ad.zenie K~. składzie: druhowie Wasiak Podgórsk·i W grupie harcerek pierwsze mie·J·sre-

Cracovia w dnlu 14 pazdziermka w zrozum1e . . . ' , . . . . -
niu doniosłości przebudowy struktury sportuj I Elke uzysk~JąC w sumie .1.036 pum:tow uzy_skała druhna Banasz·k1ew1cz~ zdooy· 
polskiego mającej na celu umasowieni'e spor przed Łodzią li w składzie: Elke li, Pal- WaJąc 203 pkt., p;zed druhną Piwowską 
tu w PGlsc~ Lud-0wej. zatwi'erdza uchwałę Zal mowski, Woźnicki - 549 pkt., na +rze- - 193 pkt. obie ze Zg ierza; na trzecim 
~ządu z dma_ 31 marca 1948 roku postan~~ia dm miejscu znalazła się Chorągiew Po miejscu znalazła się druhna Neuhitler z 
Jącą włączeme klubu Sportowego Craco·v11 Wj ·k kł d · . K. . k' A r B' ł k 66 k 
pi0>n Organizacyjny ZWiązków zawod.owychl mors a w s a zie. 1waczyc 1, w.a- 1a egosto u z p t. 
a w S:zczeg~Inośc~ _włączenie klubu w ramy , riienko, Łukaszewicz, uzyskując 451 pkt. Indywidualni zwycięzcy otrzymali Jako 
cr!!a~1zac~ Jne Związku Zaw~owego Pra~ I Mistrzowski zespół ZHP, który sta 10- nagrody łuki. Mistrzostwami tymi Z.H.P. 
wruko'Y. Sam?rząd_u Terytorialnego i Uzy· wili harcerze ze Zgierza zdobył jako na rozpoczął nowy etap pracy w tej gałę-
tecznosc1 Publlczne1 w Polsce. . . . • . . 

Nazwa klubu od tej chwili brzmieć bę-l grodę szwedz:k·I łuk stalowy 1 3 strzały, z1 sportu, ktora, Jakkolwiek uważana jest 
hic: Zwią.zkowy Klub Sportowy ... cra.covia." · ofiarowany przez mistrzynię Polski Kur- za podstawę, ma niewielu zwolenników. 

Potwierdzenie naszej opiniii znajduje 
my również na łamach „G'łosu Ludu"; 

„W zespole polskim najlepszym bY'ł Parpan. 
„Zaop iekował" 5ię on dokładnie całą środkową 
trójką gości. Należy zaś przyznać, że obr·oń­

cy nasi zagrali bardzo &labo. 
Nie pomogła nawet po przerwie zmiana Ja;n­

dudy na Tarkę, który był zdocy<lowanie .słaby 
~ gorszy nawet od .swojego ,p<;Jprzed:nika. 

Oprych w roli k ier-O'W!l ika nie zachwycił, ro 
też słusznie zamieniono go po przerwie na Ko 
huta, który wnió&! do gry ataku ipierw:aste.k 
bojowości ' był współautorem .strzelonej przez 
Cieślika bramki. 

„Żelaźni" ireprezentanci, Cieślilk i Gracz m:a· 
ją ostatnio bard:zo zmienną f-O·r•mę. Cieślik -za­
grał wczoraj dużo lepiej ;niż przeciwko R'.lmu· 
nom, natomia.st Gracz był słabszy. Jedynie tyl 
ko pierwsze 15 mi.n. grał on na swym normal, 
nym poziomie", 

Wreszcie i „życie Warszawy" krótko 
kv.ntuje niedzielną reprezentację, twier­
dząc, że: 

„W naszej drużynie ani jeden z zawQdmików 
nie był w swej szczytowej formie; 111ikt jed:iak 
(nawet zmienieni zawodnicy) nie zawiódł zu­
pełnie. Na dobrą rnotę zasługuje Parpam, na5za 
o~tatnia zapoo:a defensywna, Cieślik i M01"d.:U· 
&ki. Gracz .łylkQ przez 25 min. grał w 5W-E!j 

dawnej formie, póżmej opa<H na siłach i psuł 
duoo piłek". 

. Przytoczyliśmy szereg opm11 wypo­
wiedzianych przez ludzi, którzy na spor· 
cie piłkarskim „zęby 'Zjedli". Są one ona 
ogół zgodne i stwierdzające, że natza 
reprezentacja byra do niczego. Za to o 
cena fachowego pisma warszawskiego 
byinajmniej nie pokrywa się z tym są­
dem, bo „Przegląd Sportowy" stwierd~a 
jąc radośnie, iż w Warszawi-e byiłio dużo 
lepiej, niż w Chorzowie (współtczujemy 
tym, których skusił mecz Polska - Ru­
munia) obstaje przy tym, że: 

„Gracz był jedinym z najpracowitszych ID.a· 
szych napaoStni·ków i zasłużył !Ila p1e.rw6.Zą lo· 
katę. Pod kon.ie<: jaik.oś zbyt często padał, OLyż 
by zameldowały się kontuzje z Chor~owa? Cie 
ślik znacz.nie się poprawił, s.zkoda, że nie wy­
chodziły mu strzały. Oprych zosta.i wprawdzie 
zm:eniony, jednak podobał nam się. Jest on w 
p.rzedwieństwie do Kohuta zawodnikiem my­
ślącym, nastawiol!lym na W5półpracę z łączni· 
kami. 

Na 1druźyJlę o skromny<:h środkach techni­
cznych jak Finowie, Kohut może być nawet 
dobry, przy zespole wyższej klasy jedillostką 
<lla napadu bairdziej korzystną byłby zapewne 
Opry<:h". , 

Znów Gracz w łaskacn, znów na pterw 
szej lokacie. Rzeczywiście Gracz „wyió 
żnił się" nie~chanym spatałaszeniem 
tr.zech doskonałych pozycji, jakie wyro 
bił mu mł.odziutki Sąsiadek i... stałym 
padaniem w momentach krytycz.nych, 
.pod:ączonych z utratą piłk·i. 

lako strzelec, p. Miecio był do nicza· 
go, a z jego pracowitości pociechę mie 
li ... Finowie, ale że jest „osobistym 
przyJadelem", ma więc w „Przeglądzie 
Sportowym" dobrą lokatę. To chyba na 
wszelki wpadek, bo może nas czeka je­
szcze jakieś spotkanie międzypaństwo­
we, więc Gracz musi mieć w reprezen­
tacji miejsce „na mur". Nie inaczej też 
traktujemy opinię o Oprychu, bo też W'/ 
dano ją widocz.nie „na wyrost". 

Gracz grał siliabiej, a Cieślik się popra 
wi.ł, w sumie jednak kto gra·ł lepiej? 
Wiadomo.„ Gracz. 

Gdy to przeczytaJ!em, szybko dosze­
~m do wniosku, żie to ktoś inny powi­
nien głęboko zastanowić się nad tyrn, 
czy dobrze spełnił! swój obowiązek i 
czy czasami nie ma wyrzutów sumien ia. 

Rm. 

Skupujemy WE Ł N Ę O WC z Ą 
płacimy najwyższe ceny. 

„POMORSKIE RUNO" 

Łódź, Nowomiejska 3 (w podwórzu) 



Str 6 ~~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!~' Nr 290 
Przyg(>dy dwóch bohater­
skich lotników polskich 
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Kiedy oddzia1ł fr.a.ncuskiich żołnierzy, Krzycki zorientowaai się natychmiast w Nie czekając już na nikogo zabrał zel Po ta·k wyczerpującym i peibnym pr,zy-
orowadzony przez Krzyckiego i Mrocz- sytuacji i polec.i~ żołni·erzom zaatako- sobą_ kilku żołnierzy i pośpiesz% na gó- gód dniu, nasi przyjaoiele spali jak n­
ka. dotarł z powrotem do hotelu, żandar wać zuchwałych napastników. Widząc rę. Gdy wchodził do korytarza dojrza1 bid. Portier hotelu ledwie ich mógł do­
mii, którzy chcieli zaprowadzić tu ład i przewa,żające si~·Y przeciwnika, maryna jeszcze uciekającą sylwetkę kobiety ·- budLić i w ostatniej chwil1i przybyli d:i 
porządek po ucieczce lotników, byli w rze poddali się szybko i całą grupę wy- szpiega, która widocznie obserwowała portu. Przy molo stał już pod pełną oa­
wieikich opal·ach. Rozwścieczeni mary- prowadzono na wartownię. Krzycki przy/ całe zajście. Dopa'Clł do drzwi, ale w tej rą angiels:.Ci statek, na który ~ię szyoko 
narze nacierali na nich ze wszyst'<ich wołiał gospodarza i dowiedział S•ię, w samej chwili us:łyszał huk wystrzaiłlu. Na załadowali. Po kilku minutach wyp'!tywa 
stron i dowódca ich nie widząc i·nnej ra- którym pokoju miesz:kała Lina. środku pokoju leżała Lina w ka·łuży li na otwarte morze, kierując się ku brze 
dy dał rozkaz do odwrotu. krwi. . gom Angl1ii. 

Cztery asy! ... SOLIDNE meble, kom 
piety I ~.-,;edyńcze tap 
cżany, firanki, dywa-

Rozmawiają dwie sąsiadki. ny, pokrycia meblo1ve 
- Słyszałam, że pani się che~ zamienit mie- w. Łuczak zamenh'l-

azkaniem. Czy to prawda1 fa. 2. 1o727k 
- Prawda„. __:,,~z~----'-c:....:...::c....:.. 
- Co się stało nagle? ... Przecież mleszka tu KO USZKI zakopiań-

pani już od dwóch /at? sk'l- garwolińskie po· 
- Owszem, ale wczwaj mój mqi chciał się leca firma B. Nagibor 

wykąpać i okazało się, że w naszym mieszka· Nowomiejska 2 (sklep 
niu nie ma wcale łazienki! w podwórzu). 10929k 

• • • WEŁNĘ IJWCzą slrnpu-
Pon Sobek jest zdenerwowany. Przed chwilą ję, płacę najwyższe ce 

właśnie podyktował maszynistce list do jed<Je· ny i poleca włóczki. 
go ze swych najbardziej opornych dłużników. Firma „Wełnoskup'', 

- Panie szefie - pyta maszynistka - jak Nawrot 17. 10935k 
n.kończyć ten list?.„ „Z głębokim szacun- SKUPUJĘ wełnę ow· 
kiem"?; ·: . . czą w każdej iWścl, 

- Nie!„. - oponu1e Sobek. - Niech pani Płacimy dobre ceny 
na.pisze tylko „z poważaniem".„ To przecież (boczna Limanowskie· 
znany łobuz i grandziarz!... goi Rybna 17. 

• * „ 10998 
Gość wchodzi do restauracji. Siada przy sio· S~P-R-z=E=D-A~M-o_k_a_z_y-jn-i~e 

liku. Obok staje kelner z melancholijną miną. maszynę do szycia pu 
Gośc'. przegląda kartę i zwraca się do kelne· dełek szlicówkę, pedał 

ra. drukarska· sztancowy, 
- No, co pan ma dobrego~ • piłkę (laubzega). tel. 
- Charakter, proszę szanownego p<Illa.„ - 166-85 Łódź. 11265g 

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
WARSZAW A:, ul. Foksal 18 

Dostarcza ze składów fabrycznych 
lub własnych: 

płyty uszczelniające bez przekładek 2-20 m/m grubości 
płyty uszczelniające z przekładkami 2-10 m/m grubości 
skórgumę produkcji krajowej, oraz z importu 4,~ 

i 5 m/m grubości 
węże do wody 0 13 m/m 

węże do piwa 0 32 i 38 m/m 

węże izolacyjne bez przekładek 0 7 do 25 m/m 

wę-.re ciśnieniowe bez przekładek grubościenne 

0 2 do 12 m/m i grubości ścianki 6 do 20 m/m. 

Instytucje i przedsiębiorstwa państwowe winny zgłasza~ 
zapotrzebowania do Biura Sprzedaży Wyrobów Gumo­
wych i Tworzyw Sztucznych w Lodzi ul. ew. Stanisława. 
2, pozostali odbiorcy do terenowo właściwych Oddziałów 
lub Pododdziałów C. H. P. Ch. 11256k 

.o.dp•o•'•n•· a•d•a•s•m•ęilt•ni•· e-ke•l•n•er•. ________ jSAMOCHOD osob:> ·•!Y „Mercedes" V 170 no- ;;;... __________________________ _.. 

o G los z EN I A DR o BN E :ve oguimenie, ~tan ZAGUBIONO dowód Zaofiarowanie aracv NAUKA 
idealny, sprzedam te·l. osobisty metrykę uro· 

d · ,., g tr m · ZDUN fachowiec po- KROJU, szycia, mo· 
Dr TADEUSZ CRĘ· 260-93. 11U6g zema 1e . a wa10· 

~-------""" wą · •-bryczną Lacho tnebny natychmiast. del,...wanla ubrań dam 
Cl~SKI choroby skór. WAGI Kupno-Sprze 1 li< 

LECZNICA. Spo' łdZJ' "'•· w1·c Jan Berl•a Jose· Zakład zduński Piotr- skich, dziecięcych, 
- no-wenervC'lne. Piotr- daż, naprawa, stem- z • 

nia lekarzy specja.1· lewicza 18 11325g k')wska 89. 11334g bieliźniarstwa, gorse-
kow&ka 157, 4-8 plowanie, wypożycza· ===--=· -..,.--,..----= · t · 

stów Piotrkow&ka 3 10125 nie niemowlęcych. _ZGUBIONO kartę re- POMOC domowa po- ciars wa wyuczaJą 
telefon 216-48. 107n9k Piotrkowska 9. 10035g jestracyjną RKU. _ trzebna, Gdańska 123, kursy Instytutu Prze-
Dr LENCZEWSKI, cbo- Dr MIRSKI - akusze- SREBRO (złom, mone Gniezno Zd. Wola Zł') m 7. 11326g mysłowo-Rzemieślni· 
i-oby kot>:ece. ak.usze- rla. chorobv kobiece- ty) stale kupuJ·emy. tnickiego nr 1 Osiński POMOC domowa po- czego, Próchnika

110
25
16

.g 
ria, przyjmuje 3 - 7. Piotrkowska 14. tele- Sklep zegarm.istrzow- Stefan l1327g trzebna. Zamenhofa 

LEKARZE 

10637k ski. Więckowi;kiego · z 

Dokqd dziś pójdzięmy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSIGEGO 

w ł.odzt, ul. Jaracza 21 
Dziś o godzinie 19.15 komedia wybitneg~ 

pisarza czeskiego Jana Drdy pt, „Igraszki 
z diabłem", 

PARSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz, 19.15 „NADZIEJA". 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOł.NIERZA 
ni, Daszyńskiego 34. 

Ostatnie dni punktualnie 1J godz. 19.US 
sztuka C. de Peyret-Chapuis. „NIEBOSZ· 
CZYK PAN PIC". 

Teałr „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 „PANI PREZESOWA" 
Kasa czynna cały dzień od godz. 10 rano. 

Tel. 272-70. 

TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 2(3. 

Otwarcie sezonu 1948-49 - Dnia 20 paź­
dziernika i. dni nas.tępnych o godz. 19,15 
„Piękna Helena" opera komiczna w 3-ch 
aktach (5 odsłonach) muzyka J. Offenba­
cha. Udliał bierze 60 osób. Chór, ba!et, 
statyści, orkiestra. 

TEATR „OSA" (Sala zimowa) 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

Codziennie o 19,30, w niedziele i święta o 
16 i 19.30 komedia muzyczna R. Stolca pt. 
„PEPINA". 

CYRK Nr 2, PL. NIEPODLEGŁOśCI -
Nowy atr;ikcvjn:v program w r•~; nowsze­

dnie godz. 19.30 sobota godz 15,30 19,30. 
niedziela godz. 12.00, 15,30 i 19,30. 

KI N A Sienkiewicza 51, tel. fon 257•23 JZGUBIONO k~i·ą·kę 4 adwokat. 11332g SZKOŁA · Samochodo-
.181-47 10645k -------- (dawn. Sródmiejska) 6. Ubezpieczalni Skup POTRZEBNA pom'lc wo • Motocyklowa 
Dr KOWALSKI MJE- Or TEMPSKI ~ecja- 10972 Władysław Sucha 5. domowa od zaraz Ki- przyjmuje zapisy do ADRIA _ „Czarodziejskie zi,arn-0'' 
CZYSŁAW, specjallsta lii;ta: weneryczne skór . 11329g Lińskiego 243 parter. 20. X Łódź, Wólc21ań- BAŁTYK 0 . M hik " 

ne włosów moczo· SREBRO w kazdeJ po ska 27 11194g - „ statm w anin 
skórno - weneryczne pł~lowe Piotrkowska staCi kupuje M. Wel- ZAGUBIONO książecz 1l333g BAJKA - „Kurhan Małachowski" 
1 Maja 3, B-9, 4-7. 114 • J436k ner i S-ka, Łódź, Piett kę Ubezpieczalni Spo· CEROWACZKI wy- KRO.TU męskiego-dam GDYNIA - Pr...,gram aktua' •·1" 3ci Kra.I, 1 

10646k ł · _, 'd b' k"'alif1'kowane na tka i;•kiego Kursy Instyt11- z g N 34" 
---~----=..:.:..::..:..:... DOKTOR REICHER _ kowska 112, tel. 120·66 eczneJ, ...,owo oso 1- " a r. r . 
DR ROŻVCKI, specja 10704k sty. Włodarczyk Lucja niny weŁniane p'ltrze- t.u Rzemieślniczeg:) HEL - Czarodziejskie ziarn')" 
lista chorób kob!ecych specjalista: wenery:z- Obywatel-ska 203. bne M. Miller i S-ka pod kJerownictwem POLONIA - „Aktorka" 
akuszerii. Przyjmuje ne, skórne. płciowe GREMPLARKĘ meta- Piotrkowska 70 I pię- dyplomowaneq'l nau PRZEDWIOSNIE - „Panna bez posagu" 

(zaburzenia). Południo- !ową fabryczną 145 ZAGUBIONO ksiąie- tro prawa oficyna. czyciela Lewandow- ROBOTNIK - .,Siedmiu śmiałych" 
2 - 6, Piotrkowska 33 wa 26. 2 - 7 !l43!lg cm szeroka, obtlcie na C'Zkę W'ljskową Zimun 11338!< skiego. Jaracza 14-B REKORD - „Wielki przełom" 

10647k Dr MARKIEWICZ GU wolant sprzedam, Ra· Zdzisław, Częstochow- POTRZEBNY zdolny 112071{ MUZA - „Wyspa skarbów" 
Dr SIENKO specjali STAW, weneryczne, d?m, Rw.ańska 21 Sta· ska 8· 11331g czeladnik •krawiecki KURSY K er'lw::ów ROMA - ,„Jasne łany" 
sta skórno • wene- . . n 1szewski Roman. ZAGUBIONO legity- h d h z 

skorne. Piotrkowska 11340k Łódź, Nowotki 8 m: B. Samoc o owyc .w STYLOWY ' - „Decyzja prof. Milasa• 

Kryczne 13-14. 16-lB 109-6 tel. 138-52. 953lg PIERWSZORZĘDNE mację tramwajową z 11348g Transportowców. Łfidi: SWIT - „Wyspa bezimienna" 
!lińskieg? 132. września, Woźniak Te- POTRZEBNA gospo· Andrzeja 6, przyj nuią TĘC'ZA _ „Przeczucie" 

10906k Dr WOŁKOWYSKI buty .')ficerskie 11.·oz- resa 11 Listopada 36 si.a z umiejętnością zapisy na kurs sa"llo· TATRY - „Kwiat miłości" 
DOKTOR GLAZER. - specjaldsta, skórne i miar 6 i pół męskie, ZGUBIONO kartę re· g')towania. zawadzka chodowa - mot'Xyk'.o- WISŁA - ,,Na morskim szlaku" 
skórno - weneryczne weneryczne. Wscho· ubranie robocze ma· jestrncyjną łtKU - 28-4. 11349g wy. 11093g WŁÓKNIARZ - ,.Na mor&kim szlaku'' 
5-8 Andrzeja 28 dnia 65 od 4-6 tele- szynki do k;ojenia Końskie na ·nazwisko POTRZEBNA zaraz KURSY szycia, kroiu, WOLNOSC - .,Aktorka" 

' 10708k fon l00-62. 10751k chle.ba , - sprzedam. Z!'.(.aniacz Wacław. dziewczyna do dziec· modęlowania Instytu- ZACHETA - Mar~ylianka" 
DOKTOR ZACJRMAN Dr MIKOŁAJ BORN- Leg10now 25a/1 (par· ZGUBIONO ks'iązecz- ka i gotowania Piotr- tu Przemysłowo -Rze- ~.1---------------·----

. STEIN chorobv kobie- ter). 11::!4lg Ub J • s ł śl k I 
spec1ahsta skór e kę ezpieC'la ni po kow&k.a 116-5, Dąbrow mie niczego, ierow- TANIO. Szybl~o. 140 DNIA 16 października 

: ne, w ce Traugutta 9 10215k SPRZEDAM bufet, ga na nazwisko Rud<Jw· k ,a oł · tw Anny K rbo ł t h d 
neryczne 8-10, 5-7 blotkę i wagę, Wybra· s a, igc zmy pop u- ru~ .') . . . ~ · z o yc 3 fotogra;ie le w go z. połu-ini0 
Nawr'lt 8 10774k I DENTYSCI niec M. ul. Wo1'ska ski Henryk. 11350g dniowe. 11351g w1ak., S1enkiew1cza, gitymacyjne. Nawrat 1 wych zginął pies pe-

ZAGUBIONO legity· BIURALISTKA ze zna B9 . 10789g ll070k kińczyk brązowy z ul 
DR. VOGEL, specjali-, LECZ. ZĘBOW oraz P.olskiego 119. 11342g mację kolejową Nr. j-)mością maszyny po· TŁUMACZ przys1.ęg~y BE.Z WZGLĘDU Ja.racza 37. Za 'zwr')t 
lta chorób kobiecych. nowoczesna pracownia SFUZEDAM mobcykl 103439 Pudb Wiktor, trzebna Oferty z po· ang1elsk1ego, rosy1~k1e dl ś' k ~a luo wskazanie gdz,P 
akuszeria. Narutowi- zębów sztucrny<"h - BMW 350 w dobrym Karsznice 11358e: daniem' referencji sub go, francmkiego, nie- sóug'lTC. g:tun~ dwlo· jest, wysokie 1wyna· 
cza 4., tel. 260-92 '"'' ~ ·-·- ~-„- '-„ R ·Q'< stanie. Wfadomość, POSZUKUJĘ żony __ „Prywatne" „Prasa" rnieckiego, łacińskiego . . w r-;a a k :1 k~ a: qrodzenie. Sługowie<:· 

10969k DENTYSTA WODNIC- Próchmka 1( sklep kon Marii Mazur i córki Piotrkowska 55. Narutowicza 84 telefon CJ~ mery ans tir;i ki Ostrzegam przed 
Dr ŁOZA---w-ło_s_ó,-v, Kl Stanisław, specjał- fekcji). . 11345~ Urszuli Mazur zagiruio 11353g 276-18 9803q ~ W~=~~y g;:;z~~r~;~. k~pnem. 11336:?: 
skórne, weneryczne. ność: korony. mostki SPRZEDAM wózek IJ-YCh podczas wo1ny . POMOC domowa po- RÓŻNE zawadzka 11 10847k 
Sienkiewicza 34. porcelanowe. Andr1eja dla bliźniąt w dobrym Grzegorz Mazur, Łód7 trzebna natychmiast LOKALE 
---- __ __;;1--1.;;.07_;1--k 11. tel. 154-12 1063'.lk i;tanie. Piotrkowska Chojny, Mieszkalna 31 do rodziny (dwoje BRYCZESY zanim ku ZA"llątĘTAJ FOTO· ZAMIENIĘ 2 pokoJ'e 
Dl B'lri6SKI powróc1'ł . 53 11347q · - d · ') f · · d · d · · b · AUTOMAT Narutow1· . . ' ,„ AKUSZERKI 17 B. M WYSZŁA z j z1ec1 re erenc1e t>O· pisz g zie in Zie.J o e.1 _ kuchnia, Gdynia Obłu 
rhorobv serca 11-14. OKAZJA s.p(zedam domu 7S-letnia z biel żądane, dobre wamn rzyj u W<Jjciec!:l')W- cza 8. na1t.ańsze, t .<ij· · Ł"d' Bl"sz · 
Legionów 3. 106!llg AKllSZERKA Łagow motocykl DKW 200 k " A d · 29 22 sk•ego. Piotrkowska ~zvh•7P ~djecia lPą-i ze, na · 0 z. iz. e m mem na oku i dotych l. n rzeJa · - 1 t . · 

10936
k formacie, Gdyma. ul. 

Dr KOWALSKI Ana- ska Irena PfZY.lmuje cm 40.000 zł. Pi')tr· czai; nie wróciła Ju- 11355~ 59 poprzeczna otiCY"la ymacyJne , Swiębjańska 59, Pra· 
toi specjalista skórno· Zachodnia 52 telefon kawska 39-25. fann.a Du~ińs~ca . K~o: Poszutc . wan e oracv 107l4k DNIA 18 bm. w1eczo- cownia Bielizny, Kar· 
weneryczne 2--7 Piotr 151-76 105qog kolw1ek cos wie o meJ POGOTOWIE Krawiec rem zginął duży wilk mowska. 11337k 
kovr•b 175 108~8g ZAGUBIONO pMsi się o podanie W DOMU kultura!- kie. Wojciechowski maści brąz.owej Pro· 
Dr KUDREWJCZ soe· Kupno - Sprzedaż ZGUBIONO k&iążkę wiadomości pod adrP· nym przyjmę wycho· Poprawki, reperaC'ie. >.zę łaskawie odprawa Czytajcie 
cjallsta weneryczne- RADIO sprzedam - Ubezpieczalni Lewicka sem Cmentarna 15 wanie dzieci. Oferty Piotr1rnwska 59, po- dzić Narutowicza 35 »Express 
Skórne, 8 - 10, 4 - 6 Lorenc-super Koperni Janina Piotrkowska 84 przy Ogrodowei -Du ,..Kultu1dlna", „Prasa" I przeczna 0f1cyna. m. 5 za wynagr'.:ldze 
Piotrkowska 106. 1064: ka 8-la, · l1339k 11328g dek. 11356e; Piotrkowska 55. 10725k niem. 11 ~fil I{ Ilustrowany~ 
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